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by zadecydować o noszym losie i szczęściu przy= 


szych pokoleń. — Polska nie będzie terenem wpiy- 
wów mafii zagranicznej 


Dziś Polska staje do wyborów. 
Jest to pierwszy po wojnie akt, 
który ma ustabilizować nasze sto: 
sunki, utrwalić podstawowe refor- 
my w naszym życiu i zapewnić so- 

„ lidny, normalny pokój w pracy ka 
źdemu obywatelowi. 

Zainleresowane czynniki, t.j. ob 
szarnietwo polskie oraz rodzimy 
i zagraniczny kapitał, zaintereso- 
wany w naszym przemyśle wraz z 
ich ideologicznymi przybudówka- 
mi stawiały ną wybory, które mia- 
ły im umożliwić odzyskanie utra- 
conych w Polsce pozycji, 

Działały one na naszym terenie 
-pod rozmaitymi pseudonimami, 
wciąż naluralnie szermując hasła- 
mi wolności, praworządno: itd., z 
którymi faktycznie nie mają nic 
wspólnego, 

‘Ta maskarada się u nas nie uda- 
ła. Wyszło mianowicie na jaw, że 
ie grupy waja protektorów poza 
granicami Polski i liczą głównie 


na ich pomoc i interwencję. Zde- 
DO AUAA TA 7 IT ROEE AO 


-cezmy się od Polaków!” 
Kl. rurg brytyjgkt o swym pobycie w Potsce 

W Londynie odbyło się wielkie zebra- 
nie, na którym chirurg angielski Griiitih 
składał sprawozdanie z pobytu w Polsce, 
Dr, Griffith zwiedzał specjalnie ośrodki 
Bo aby następnie złożyć sprawozs, 

danie UNRRA w sprawie niezbędnych 
dostaw dla tych ośrodków. 

Lr. Griffit wyrażał się z wielkim uzna 
niem o.tych ośrodkach, zwłaszeża o poz- 
nańskim, o którym powiedział, żę „hy, 
Anglicy, moglibyśmy się od nich wiele 
od nich nauczyć”. Griitith zwrócił uwagę 
na katastrofalny brak w Polsce środków 
telzniczych i protez. 


a. . 8 s 
Wynalazki niemieckie 
beda użyte do wypłaty odszkodowań? 

Pismo niemieckie, „Nenes Deutschland" 
mocno jest zaniepokojone pretensjami li- 
cznych państw sojuszniczych dowodzą- 
cych swych uprawnień do otrzysnania od 
szkodowań ze strony Niemiec. 

Wobey olbrzymich rozmiarów 
„poniesionych przez te państwa, 
Deutschland“ obawia się, że mię starczy ; 
zasobów do pokrycia tych odszkodowań, 
zwłaszcza lęka się, by nie zostały użyte 
na ten cel patenty na wynalazki uiemiee- 
kie, Okazuje się, że nńemieckie patenty są 
najbardziej wartościowe z tego, co z Nie- 
miec można w: é nale 
że wiele „patentów nie 
już wywiezionych do Stanów Zjednoczo- 
mych 


szkód 
Vènes 


i] 
ch zostalo s 


maskowawszy le w stkie machi- 
nacje, Blok Stronnictw Demokra- 
tycznych wezwał: cały Naród do 
głosowania przeciwko hienom ob- 
szarniczym i _ kapitalistycznym 


Dziś” właśnie społeczeństwo pol- 
skie zdaje swój wielki, historycz- 


ny egzamin. 
WATA ANO OOOO AYO OOOO OWA OOOO AWF MARAMAA YUNNAN ATTYA NAANA ONNAN AAAA OTYM 


GŁOSUJEMY NA „3” 


Każdy, kto dobro kraju swego ma na względzie, 
komu imię dobrego Polaka jest drogie, 

stanie dzisiaj przed urną i głosować będzie 

i czynem tym odpowie na zakusy wrogie. 


Miliony zgodnych głosów, niech orzekną dzisiaj, 

że mimo szwabskich dążeń, mimo szwabskich marzeń, 
polskim będą: Szczecin, Wrocław, Odra, Nisa, 

bo nasza jedność przy nich trzymać będzie straże. 


Nie pomogą podszepty różnych protektorów, 
nie pomogą machlojki, kanty dyplomacji, 
Naród rozumie dzisiaj, w wielkim dniu wyborów, 


że siła nasza leży w Bloku Demokracji. 


Nie pozwolimy dzisiaj rozbić się wewnętrznie, 

my sami chcemy rządzić dla dobra Ojczyzny, 

chcemy twórczo pracować, chcemy żyć bezpiecznie, 
chcemy zagoić wreszcie ropiejące blizny. 


Wszystko to osiągniemy jednością i zgodą, 
wspólnymi wysiłkami, wspólnym trudem wszystkich, 
zjednoczeniem się w Bloku całego Narodu 


w imię wielkiej, szlachetnej 


i-zwycięskiej myśli. 


Dlatego, kiedy będziesz głos swój miał już oddać, 
jeśli chcesz mieć Ojczyznę, taką jak się patrzy, 
to dla przyszłych pokoleń i własnego dobra, 


głos swój oddaj na zgodę, 


Według ostatnich doniesień z Aten, kry 
zys rządowy w Grecji, trwający od listo- 
pada ub. r, osiągnął wczoraj swój Punkt 
lacyjny po dymisji 6 mi ÓW, — 


minister wojny, W związku z 
ją tych ministrów, z których dwaj 
4, do narodowych liberałów, 
czterej — monarchistów - refor- 


mistów, rząd Tsaklarisa stracił większość 
w. parlamencie 
posiąda mniej niż 
mo to 


ż partia listów 
poiowę man 


cze nie pa 


p 


saldaris 


niem 


poniedziałkowym 
parlamentu, 


Zdaniem komentatorów osłabiemie po- | Tracji zachodniej 


których znajduje się wicepremier- 


i | i 
się dojmu programowi, powinien 
ni tego | rezygnację”. 


jedność, czyli na 31 
AWAY 


Premier bez ministrów 


Rząd grecki rozpadł się. — Tsaldaris zwieka z dymisją 


stosowane do nich przez przywódcę par~ 


tii liberalnej, Soiulisa, 
Odpowiedzią na wezwanis Soiulisa 


jbył publiczny apel Tsaldarisa w piątek 


wieczór, skierowany do liberałów grackich 
aby stwierdzili do poniedziałku, czy są 
gotowi wziąć udział w rozszerzonym gą 
binecie greckim, W odpowiedzi skierowa 
nej do Tsaldarisa, Sofulis oświadczył: 
„Różnice między Tsaldarisem i mną doty 
czą programu. Jeżeli Tsaldaris zdaję 50- 
le sprawą z tego, co osiągnął dzięki Swe- 


Ka 4 


Jak donosi agencja France Presse, w 
doszło ponownie do 


zycji Vsaldarisą wynikło z niemożności ©- | ciężkich walk miądzy oddziałami party- 


parowania ruchu partyzanckiego 


czo śe sytuacji gospodar- 
c rednią przyczyną u- 
pana byłe wozwawia wy: 


Oraz | zamtów, a woj 


mi greckimi, w pobliżu 
Największe na 


granicy tureckiej, 


przybrały walki w okolicy Derotika sap 
tea i Fodisvik. 


zgłosić sw | 


Pierwszy kandydat 
Bloku Demolratycznego0 


OB. BOLESŁAW BIERUT 


Prezydent Krajowej Rady Naroa 
E aaa IT 


Uroczysta sesja M.R. „l. 


Prez. Mijel omówił osiągnięcia łódzkie- 
go Zarządu Miejskiego 
Wczoraj w Teatrze WP. odbyło się z 
okazji 2-ej rocznicy wyzwolenia Łodzi 

uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej, 

Kulminacyjnym punktem posiedzenia 
było sprawozdanie prezydenta Łodzi, ob. 
Kazimierza Mijala z dotychczasowej pra« 
cy Zarządu Miejskiego. 

Szczegółowo zostały omówione wszy 
stkie osiągnięcia i w zakończeniu mów- 
ca podkreślił, że źródłem tych sukcesów 
hsa obecne warunki polityczno-społeczrie, 
o czym przypomnieć należy w dniu wy- 
borów. 

Następnie przemawiali przedstawiciele , 
partii politycznych i delegaci wojska, 

Po części oficjalnej artyści teatru 
W.P. odegrali sztukę „Pan Damazy*, 


P. S. L. i- podziemie 
organizatorami terroru pizedwyharczega 
W dniu 18 bm. dyrektor departamen- 
tu ministerstwa Bezpieczeństwa Publicz 
nego, płk. Romkowski udzielił na spe- 
cjalnej konferencji korespondentom za 
granicznym szeregu wyjaśnień i odpo- 
wiedzi na pytania w sprawach związa« 
nych z działalnością służby bezpieczeń- 
stwa w Polsce, Odczytał on szereg do- 
kumentów, znalezionych przy, rozmal- 
tych członkach organizacji 'podziern- 
nych, a wyraźnie wskazujących na ści- 
łe kontakty, istniejące między tymi or- 
ganizacjami a władzami PSL. Płk. Rom 
kowski podał. na zakończenie szereg 
cyfr, ' dotyczących nasilenia terroru 
przedwyborczego w Polsce ze strony 
nielegalnych organizacji oraz „cyfry 
ofiar w ludziach, poniesionych wskutek 
bandyckiego działania podziemia, 


Bomby w Hiszpanii 

Renublikamie walczą z faszyzmem 

Republikańska prasa hiszpańska do- 
nosi, że w Barcelonie na Plaza de Ca- 
taluna wybuchła bomba, podłażona pod 
lokal Falangi. Drugą bombe podłożono 
w gmachu teatru, gdzie mialy być obee 
ne wysokie osobistości rezimu franxi- 
stowskiego, Trzy inne bomby wybu- 
chły w lokalu Falangi przy ul. Paseo 
Colon, 


Rozgoryczenie w Anglii 
Spodziewano się więcej zkoża z USA 

Z Waszyngtonu donoszą, że Stany. Zje- 
dnoczone przeznaczyły. na eksport 1.200 
tys. ton zboża. Z tej ilości 90 tys, ton zo- 
stało przeznaczane dla Wielkiej Brytanii, 
Jest to ilość wystarczająca na utrzyma- 
nie dotychczasowych racji chleba, iecz 
mmiejsza od żądanej przez rząd brytyjski, 
to też decyzja USA wywołała w Anglii 
wielkie rozgoryczenie. 

Dla stref okupacyjnych amerykańskiej i 
brytyjskiej w Niemczech rząd USA wy 

zaaczyż kocziię 300 tm. iosa 
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|. Lepsze życie, niż przed wojną 


gwarantuje nam plan gospodarczy, który realizuje obóz demokratyczny. — 
Będziemy mieli więcej mięsa, mleka i tekstyliów 


Podniesienie poziomu stopy życiowej 
mas pracujących powyżej pozibmu 
zadanie 


przedwojennego — tak brzmi 


Polski i jego czołowa siła — ruch robot 
niczy, 

Plan gospodarczy przewiduje, że już 
w br. odłogi w Polsce zmniejszą się do 


około 1,5 miliona ha — jednej czwar- 
tej cyfry z ub. r. I dlatego urodzaj te- 
goroczny powinien już pokryć normalne 
zapotrzebowanie ludności: 

Plan przewiduje, že pogłowie bydła 
rogatego w kraju wzrośnie w ciągu 
trzech lat do prawie 6 milionów głów — 
trzech piątych pogłowia przedwojenne- 
go, a pogłowie nierogacizny przekroczy 
grubo 10 milionów sztuk — to znaczy 
przekroczy o 40 procent pogłowie przed 
wojenna. I właśnie dlatego plan przewi 
duje, że w r. 1949 mleka będziemy mieli 
— biorąc przeciętnie na każdego miesz 
kańca kraju — przeszło o połowę wię- 
cej niż dziś, ale ciągle jeszcze o jedną 
czwartą mniej niż przed wojną, ale mię 

„sa wieprzowego będziemy mieli trzy ra 
zy tyle co dziś i dwa razy tyle co przed 
wojną, a tluszczu wieprzowego — czte 
ry razy tyle co dziś i dwa razy tyle co 
przed wojną. 

Plan przewiduje, że przemysł włókien 
niczy podwoi swą produkcję w stosunku 
„do roku ubiegłego į w ten sposób doj- 
dziemy do przedwojennego poziomu za 
opatrzenia w artykuły włókiennicze «= 
poziomu jeszcze nie wystarczającego, 
ale dwa razy wyższego od dzisiejszego. 

Plan przewiduje, że w dwójnasób 
wzrośnie produkcja węgla i wyrobów 
hutniczych — i to wyst na pełne 
pokrycie zapotrzebowania wewnętrzne- 
go na węgiel i wyroby hutnicze, przy 
poważnym :wzroście eksportu. 

Podniesienie produkcji 


żenia obecnych trudności, oto droga do 
dobrobytu, wskazywana przez obóz de 
mokracji polski 

czego możemy skierować w: 
; kraju na taką produkcję, k 
czasie przynosi realną 


a 
popra 
ET a mas ludowych kraju? 
Jest ta możliwe dlatego, że polityka 
zagraniczna obozu demokracji polskiej 
zapewniła bezpieczeństwo naszemu kra 
jowi, dlatego, że posiadamy system so- 
juszów, pozwalający nam do pewnego 
stopnia ograniczyć własne zbrojenia, 
Możemy to uczynić dlatego, że dzięki 
reformom społecznym obozu demokra 


cji, wielki i średni przemyst stanowi 

własność narodu, a jego wytwórczość 

może: być regulowana przez państwo, 
Ale jeśli posiadamy warunki pod szyb 


ki wzrost wytwórczości i wzrost dobro. 
bytu ludowych, to nie oznacza: to 
bynajmniej, że ten wzrost przyjdzie 


nam bez wysilku, niejako darmo, Tak 
nie jest i tak nie może być. Wzrost do- 
brobyłu musimy sobie wywalczyć włas 
ną wytrwałą, ofiarną pracą. 

Aby osiągnąć wyższe ufodzaje w rol 
nictwie, — a bez tych urodzajów nie ma 
mowy ani o zaopatrzeniu kraj 
że, ani o ście pogłowia 


Od jutra można oddawać 


kupony naszego Konkursu Karnawałowego. — Ogłosze- 
nie listy nagrodzonych — 26 bm. 


Wycinanie kuponów Konkursu Karna 
wałowego „Expressu“ już się zakoń- 
czyło. Uczestnicy posładają wszystkie 
kolejne kupony w liczbie 30-tu. Komu 
brakowały jakieś kupony z jednego czy 
dwóch dni, uzupełnił je dwoma kupona- 
mi zastępczymi, które zamieściliśmy 
j i ónegdaj, 

k jak w poprzednich Konkursach 
łycięte kupony czytelnicy nalepią na 
arkusz białego papieru, na którym umie 
szczą czytelnym pismem swoje nazwi- 


sko, imię i adres, Tak wypeiniony ar- 
kusz należy oddać w Administracji „Ex- 
pre Ilustrowanego przy ul. Pio! 
koweskiej 102a, lub też: nadesłać pocztą. 

Przyjmowanie kuponów rozpocznie 
się w poniedzialek, dnia 20 bm, i trwać 
będzie aż do piątku 24 bm. włącznie. W 
sobotę, dnia 25 bm. odbędzie się losowa 
nie, w niedzielę zaś 26 — nastąpi ogło- 
szenie wyników losowania. 

Po odbiór premii nagrodzeni czytelni- 
cy będą mogli się zgłasząć od wtorku 


rolnictwa i|28 bm. do 1 lutego, natomiast nagrodzo 


przemysłu — oto droga do przezwycię- [nym czytelnikom z prowincji wyślemy 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


PO 
Dwanaście lat już pracował Gabriel 
w jednym z urzędów pocztowych wiel- 


kiego miasta. W małym pokoiku od ra- 
na do wieczora sortował listy, a czasa- 


mi, gdy nie skończyć swej pra- 
cy, si r biurze aż do Xolacji 

Inni jego koledzy, przez ten okres 
awansowali kilkakrotnie. . Ale Gabriel 


nie mógł 
Kierow 
niego nii 


ẹ spodziewać awansu. 

k urzędu pocztowego był z 

zadowołony. Gabrielowi po 

a praca, stale prześladą- 
pech, choć starał się bar- 

dziej, niż inni urzędnicy. 

Szare, bózr 


Kobiety 
em milczkiem i 
miał tax nieciekawą powierzchowność, 
ġe nie należało się temu dziwić. 
Biedny Gabriel zajmował mały 
kolk w brudnej, i 


po- 
anej kamienicy: 
Nie mógł kupić sobie przyzwoitszych 
mebli, nie mógł tą pozwolić 
na żaden wi gdyż pensja 
wystarczała mu zaledwie na skromne 
utrzymanie. 

Ale Gabriel nie narzekał na swój los. 


Po pracy, gdy zamykał sięw swoim 
brudnym pokoisu, marzył o innym ży- 
ciu, — I to mu wystarczało, 


Pisał wiersze mi- 


jt poetą Wiersz 
į é tajemniczych, 


ETA 


przechodziły setxi kart pocztowych, za- 
adresowanych do najrozmaitszych 
dziewcząt. Mężczyźni, którzy bawili w 
dalekich krajach, czy też na. wsi na 
urlopie, nadsyłali w ki z pozdro- 
wieniami, 

-I oto Gabriel postanowił wykorzystać 
adresy tych dziewcząt. Zamiast szablo: 
nowych pozdrowień, postanowił wysyłać 
im wierszyki, 

lod tego dnia, w czasie pracy bilira- 
wej nołował adresy i imiona dziewcząt. 
A wieczórem w swym pokoiku, pisał na 
Ich cześć miłosne peany: Pod żadnym 
z tych listów oczywiście nie podpisywał 


y, sig: Wysyłał je anonimowo. 


Ale odczuwał wielką przyjemność 
z tego nowego swego zajęcia, Wyobra- 
żal soble zdumienie i radość dziewcząt, 
otrzymujących wiersze od nieznanego 
wielbiciela i cieszył się, że on jęst właś- 
nie tym, który sprawił im tę oryginalną 
niespodziankę. 

Pewnego dnia, gdy jak zwykle, prze- 
glądał karty pocztowe, natrafił na wi- 
dokówkę, zaadresowaną do żony=dy rek- 
tora jednego 2 większych banków 


miejscowych. Niewiasła ta nazywała się 
Nora: 


że przed 
jeszcze 


pomniał sobie, 
gdy Nora 


Nora była wówczas bardzo urodziwa i 


opisywał dalekie 
krajach. 
jak zwykle pra 
ym biurk 


wpadł mu 


zzaciež dźi 


gdyby chciała, mogła, znaleźć znacznie 
przystojniejs: 


= Gabriel, 


kiedyś z 


pewni 


nagrody pocztą. Czytelnikom z prowin- 
cji przypominamy, aby nalepiall na ko- 
perty odpowiednią ilość znaczków pocz- 


towych, gdyż listy nieodpowiednio ofran 
kowane, nie będą przez nas przyjmo- 
wane, 


Uczestników Konkursu Karnawałowe 
go oczekuje jak wiadomo 30 nagród, a 
m. in, radioodbiornik, kupon na ubranie, 
kupon+na suknię, komplet bielizny dam- 
skiej, koszula mięska, sweter damski, ser 
wis do kawy, komplet naczyń, komplet 
do wina, komplet do wódki, gitara, trzy 
nagrody po 1.000 papierosów, paczki 
zawierające wino, wódkę i papierosy, 
paczki zawierająca słodycze itd, 

mo o 


Za Kilka Gmi, z okazji pierwszej tocz- 
nicy swego istnienia, „Express llustro- 
wany“ urządza nową rewelacyjną im- 
prezę — KONKURS JUBILEUSZOWY, 
który przyniesie znacznie większą, niż 
dotychczas ilość b. wartościowych na- 
gród. 

A więc — jeszcze parę dni cierpliwo- 


zostanie wielkim poetą. Ale, niestety, 
proroctwo jej nie sprawdziło się, 

Gabriel był skromnym urzędnikiem 
pocztowym 1 nikt nie wiedział o jego li- 
terackich zdolnościach. 

Trzymając raż w ręku kartę poczto- 
wą, zaadresowaną właśnie do Nory, 
Gabriel postanowił wysłać również i jej 
szyk miłosny. Wieczorem więc. na- 
caly poemat, w którym wyznał jej 


podpisał się. 
Niestety, list wpadł do 
dyrektóra banku. 
Rozgniewany mąż nazajutrz już w 


ręki samego 


godzinach popołudniowych, złożył wi- 
zyłę kierownikowi urzędu pocztowego. 

Kierownik wezwał Gabriela do swe- 
go gabinetu.. 

Na widok dyrektora banku, nieszczęs- 
ny urzędnik zrozumiał natychmiast o co 
chodz 1 "402 

— @ ło ma znaczyć? — krzyknął 
kierownik urzędu, trzymając w ręku fa- 
talny list. 

— To mie nie znaczy! — wybełkotał 
Gabriel — głupi kawal... Bardzo prze- 
praszam, te już się więcej nie powtó- 
rzył 

— Ten głupi kawał będzie pana dro- 
go kosztował! — zawołał kierowni 
urzędu, — Dostanie pan należne od- 
szkodowanie i zostaje pan zwolniony z 


się z nią kilkakrotnie. pracy! A 
ie łączyło ich nie bliższego Biedny Gabriel zatrząsł się z przera- 


żenia, Takiego ci 
Go teraz pocznie? 
posadę? 

Ze izami w oczach zwrócił się do dy- 
ektora bank 
sicznym uśmiechem. 


u się nie spodziewał. 
Gdzie znajdzie inną 


wentarza — musimy. w asłatni 
trzylatki dostarczyć krajowi 
sztucznych dwa razy więcej, niż w ubie 
głym roku, o przeszło połowę więcej niż 
przed wojną. 

Aby wyrównać niedostatek sprzęża* 
ju, musimy dostarczyć krajowi w ciągu 
tych trzech lat około 10 tysięcy trakto- 
rów, które musimy przeważnie sprowa 
dzać zza granicy, gdyż dziś jeszcze nie 
mamy własnej fabryki trastorów, a ta, 
którą budujemy, nie pokryje w pełni za 
potrzebowani 

Aby podnieść w dwójnasób. wydoby« 
cie węgla, musimy dokonać olbrzymich 
robót inwestycyjnych w kopalniach } za 
żyć trzy nowe wielkie kopalnie na Ślą 
sku. 

W ciągu trzech lat 1947 — 1949 mur 
simy włożyć w nasze życie gospadar- 
cze, zainwestować, jak to się nazywa w 
ekonomii, 10 miliardów złotych podług 
cen przedwojennych — tj. około 2 mł: 
liardy przedwojennych dolarów, Innymi 
słowy: na każde pięć złotych wartości 
wyprodukowanej przez kogokolwiek “w 
Polsce, jedna złotówka musi IŚć na in= 
westycje, musi iść na to, aby w przys 
szłości dała dochód całemu gospodar« 
stwu narodowemu, 


Bez tych ofiar nie mogło by być odbu 
dowy kraju | podniesienia poziomu ży- 
«ia ludności „pracującej w przyszłości. 
NN 


JANINA W. Jeżeli „Bxprosa” kosztuje „w 
Piotrkowie 3, Mb 4 mote, niach Poni zapro. 
numeruje „Exproam” w naszej Administracji, 
przesyłając należność w wysokości 65 zł 
miestęcznie przekazem pocztowym, zaznacza” 
jąc, te chodzi e prenumeratę. 

` us. 

CZYTELNICZŁA „EXPRESSU", O wypiawką 
dia niemowlęcia należy zgłaszać sią do Wy- 
działu Aprowizacji i Handlu, wl, Wólczańska 
18. 


— Niech mi pan wybaczy! Przecież 
tu chodzi a moją posadę, o moją egzy- 
stencję, 

— Poeta! — syknął przez zęby dy- 
rektor, odwracając się doń plecami. — 
Urzędy państwowe nie potrzebują ta- 
kich bałwanów! r 

Gabriel zrozumial, że wszystko prze- 
padlo, Przez szereg godzin włóczył się 
po mieście, nie wiedząc, co teraz po- 
cząć, Zdawało mu się, że pozostaje mu 
tylko samobójstwo! 

Gdy wrócił do domu późnym wieczo+ 
rem, po raz pierwszy od wielu lat nia 
pisał wierszy, Położył się dą łóżka, sta- 
rając się usnąć. i nie myśleć e niczym, 

A pazajutrz rano, kiedy zdążył się 
już ubrać zjawiła się w jego mieszka- 
niu Nora. Była piękna. Piękniejsza jesz- 
czę niż dawniej, kiedy ją widywał. 

Biedny Gabriel speszył się. Nie prosił 
jej nawet by ueladla, 

Ale ona szybko opanowała sytuację. 

— Bardzo mi przykro, że ma pan z 
mego powodu zmartwienie. Muszę pa- 
nu pomóc, Proszę powiedzieć czego pan 
sobie życzy? Zrobię dla pana. 

Gabriel odpowiedział nie od razu. W. 
gruncie rzeczy miał tylko jedno życze- 
nie: by spędziła z nim razem choć jeden 
dzień. To by mu wystarczyło do szczę- 
ścia. Ale rozumiał doskonale, że Norą 
go'wyśnieje, jeśli jej to zaproponuje. 

I dlatego powiedział nieśmiałym gło- 
sem; 

— Chciałbym znowu 
urzędzie pocztowym. 

— Dobrze, załatwię to — oświadczy- 
ła Nora. Ale, że w głębi duszy wierzy- 
ła, że poprosi ją o zgoła coś innego, — 


pracować w 


u spoglądającego n8ń z iro- |giupieci — pomyślała z lekka PRM 


Zamiast felietonu 


Wicuś w opozycji... 

Opuszczając wczoraj pl-ć Wolności po od 
bylej manifestacji w związku z drugą rocz- 
micq oswobodzeniu Łodzi ot hitlerowskiego 
najeźdżcy — nutkigłem się nagle w flumie 
sa przyjaciela jeszcze 'e sz<olnej ławy, Wi; 
casia. j 

Piotrkowską przeciągali właśnie uczestni. 
cy zgromadzenia ze sztandarami 1 ttansparen 
tami, na których widniaty włelkie trójki. 

— No co — powiedziałem serdecznie do 
Wicusia, biorąc go pod ramię — głosujemy 
futro». 

"A no głosujemy — zgodził się Wicué. 

— A na co głosujesz? — zapytałem raczej 
„pro forma", przekonany w głębi duszy o 
zdrowym rozsądku Wicusia, czyli że nie mo 
że na nic innego głosować, jak na Biok Do- 
mokratyczny. 

— Na co? — zdziwił się Wicuń — przo- 
cleż ja jestem w opozycji... 

— W opozycji? — odsunąłom się nieco — 
umiemil zaskoczony — od dawnego przyja: 
ciela. $ 

— Jak nie mam być w opozycji, kledy spo 
tykam Kantowicza, a ten mi się użala, że po 
datid takie na nliogo nakładają, że nawet 
tonio nfe mógł w tym roku karakulowego fu- 
ta sprawić 1 zadowolić się musiała biedacz 
ku ordynarnyjni fokami. Pani Lala, wiesz, ta 
koleżanka mojej siostry, skarży mi się znów, 
że za mało sprowadza się do nas zagranicz. 
mych tumali, Žo ona w ogóle nie bardzo się 
może zorientować, co modna i że w Łodzi nie 
ma ani jódnej modystki, która potraliłaby 
stworzyć kreację naprawdę na poziomie euro 
pojskim. Europejskim — tak powiedziała. U 
lyzjera znów społkałem przypadkowo jedne 
go wydziedziczonego obszarnika. 

Do upadku — powiada — ta Polska się 
chyli. W moim pałacu śmierdzące chłopskie 
dziocioki mają świetlicę. Dziewuchy od gno- 
ju — powłada — po moim parku spacerują, 
a na wioómmę zrywać będą swoimi czerwony- 
mi rękami moje Holki! f 

A znów pewien dawny fabrykani, który 
w domu, w którym mieszkam, ma sklepik spo 
tywczy — także na Polskę psioczy. 

— Robotnicy zapomineją o swoich doby- 
czach w tym ustroju — powiada fabrykant- 
sklepikarz. Dawniej to strajkowati 1 na siłę 
przeprowadzali swoje postulaty a w tym 
ustroju nawet nie strajkują.. Tak, tak, chyll 


„mę Polska do upadku. 


Tyle się tego nasłucham — ie da- 
lej Wicuś — i tak mi to dokumentnie obrzy- 
dio — że jestem w opozycji I głosuję przeciw 
tym, którym się wszystko w Polsce nie podo 
ba. 

— Więc głosujesz na Blok Demokratycz- 
ny? — krzyknąłem radośnie, 

— Oczywiście, że na Bloki 


Krab. 


Wypadek uliczny 

Przy zbiegu ulic Limanowskiege i Pu 
lawskiego wydarzy się onegdaj. wypa- 
dek. 
Tramwaj prowadzony przez motorni 
szego Tomasza Marchwickiego naje- 
chal na wóz wojskowy, powożony przez 
strzelca Edwarda Szymańskiego. Wsxu 
tek wypadku koń został zabity na tuiej 
sou, z ludzi nikt szwanku nie 
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WICEK i WACEK (po w 


Próżno łudzą nadzieją się wrogi, 

Że niezgoda osłabi nasz próg 

— Nie zejdziemy z obranej 
drogi, 

Tej jedynej ze wszystkich nam dróg! 


NY 


Zapomnimy o wszystkim, co dzieli, 
A cel wspólny - połączy nas w muř 
I bęóziemy dokładnie wiedzieli, 
laka drogą é mamy do urnł 


w. = OGC 


yzwol 


Wszyscy głosujemy na 3-ke! 


Pozytywny i wielki program Obozu Demokracji awarantuje 
nam dostatnie i zamożne życie. — Cały Naród musi się 
zgromadzić wokół Bloku Demokratycznego ` 


Dzisiaj miliony ludzi w Polsce pójdą do 
uru wyborczych, aby oddać głosy na listą 
Bloku Demokratycznego i Związków Za- 
wodowych ur, 3 i zainaniiestować swą 
zdecydowaną wolę stworzenia wysiłkiem 
1 ofiarną pracą Narodu — Polski napraw- 
dę suwerennej, wolnej i silnej! 

Dzisiaj naród nasz ostatecznie przekre- 
Śli wszelkie nadzieje ludzi ginącego świa- 
ta przywilejów na powrót do starych 
stosunków przedwrześniowych, 

Dzisiaj wielkim aktem zbiorowej woli 
naród nasz utrwali na wieki podstawy 
władzy Demokracji Ludowej w Polsce, 

W ciągu dwóch lat 2-ej niepodległości 
utrwaliła się władza demokratyczna, usta 
lity się stosunki w państwie. Obóz Demo- 
kracji, którego rząd uruchomił życie go- 
spodarcze į zorganizował administrację, 
zasiedlił i zagoSpodarował Ziemie Odzy* 
skane, osiągnął poważne Sukcesy na are- 
nie międzynarodowej, wykazał wobec ca 
łego społeczeństwa słuszność swej Poli- 
tyki | udowodnił w praktyce, że ma pra« 
wo rządzić krajem, 

„o. . 

Obóz Demokracji idzie do wyborów z 
POZYTYWNYM I WIELKIM PROGRA- 
MEM. 

lizacja jego, oparta na wielkim 3-10. 
tnim Planie Gospodarczym, pozwoli na- 
szemu narodowi już za parę lat żyć do- 
słatnim | zamożnym życiem, podnieść 


nasze bogactwo I kulturę, uzbroić nasz 
kraj w nowoczesny przemysł | wydajne 
rolnictwo — pozwoli wysunąć go w nie- 
długim czasie na jedno z czołowych miejsc 
w Europie. 

Obóz Demokracji nie boj się tej wiel- 
kiej próby, która da w rezultacie miarę 
zaniania narodu do niego. 

OBÓZ DEMOKRACJI WIERZY W NA 
RÓD. w masy pracujące, w klasę robot- 
uiczą į wie, że naród nie zawiedzie, tak 
jak dotąd nie zawodził nigdy w najtrud- 
niejszych momentach historii. 

Wiara ta oparta jest nie tylko na nas 
szym polskim płomiennym patriotyźmie, 


ale į przede wszystkim NA ZDROWYM 
INSTYNKCIE NARODOWYM, który każ- 
demu uczciwemu człowiekowi w Polsce 
niezawodnie musj podszepnąć, że przysz- 
tość naszego kraju — to utrwalenie wiel- 
kiego dorobku Obozu Demokracji Ludo- 
wej. 
a PR 

Obóz demokracji poszedł do wyborów 
nie obiecując cudów, nie przyrzekając po 
prawy z dnia na dzień. 

Z dnia na dzień wszystkiego zmienić 
nie można, Ale każdy niezaślepiony czło 
wiek w Polsce wie to i widzi, że droga, 
którą kroczy Obóz Demokracji i którą 
dalej zobowiązuje się kroczyć, doprowa- 
dziła już w chwili obecnej DO WIEL- 
KICH SUKCESÓW pozwalając nam w 


ciągu dwóch lat dokonać olbrzymich po- 
stępów w dziele odbudowy , kraju, oży* 
wienia naszego życia gospodarczego i po 
wolnego, choć nie bez wielkich trudności 
podnoszenia się stopy życiowej mas pra- 
cujący ch, i 

.. . 

Idziemy dó wyborów w chwili, kiedy 
sprawa niemięcka, Sprawa najżywiej nas 
dotycząca, stała się już przedmiotem ob« 
rad międzynarodowych. 

Trzeba, by w okresie konierencj w 
sprawie Niemiec Naród Polski zademów 
strowar NIEZŁOMNA WOLĘ I JEDNOLI 
TĄ POSTAWĘ we wszystkich zasadni- 
czych zagadnieniach naszego bytu, by pos 
kazał całemu Światu swą Siłę, nieustępi- 
wość į zdecydowanie. swój goiący pa» 
triotyzm į wolę odbudowy krain. 

Dlatego sprawa zjednoczenia całego mas 
rodu wokół Bloku Demokratycznego, spra 
wa przekreślenia ‘wysiłków rozbijaczy 
jedności narodowej jest SPRAWĄ ZASA- 
DNICZEGO, ŻYCIOWEGO WAŻNEGO 
ZNACZENIA DLA POLSKI I JEJ PRZY- 
SZŁOŚCI. 

Dlatego każdy prawdziwy Polak, każ- 
dy świadomy demokrata ODDA DZISIAJ 
SWÓJ GŁOS NA LISTĘ NR. 3, na listą 
Bloku Demokratycznego i Zwiążków Za- 
wodowych, który niewątpliwie powiedzie 
Polskę i-naród polski ku lepszej, świetlae 
nej przyszłości.! y 


JAK SIĘ GŁOSUJE? 


Lokale wykorcze otwarte odl 7-ej rano do 7-ej wieczorem 


Głosowanie rozpoczyna się o godz. 
7-ej rano i trwać będzie bez przerwy do 
godz, 7-ej wieczór. Po godz. 7-ej wie- 
czór mogą głosować jeszcze tylko ci, 
którzy znajdują się w lokalu wybor- 
czym i przybyli do niego przed godz. 7-4. 

Od chwili rozpoczęcia głosowania aż 
do chwili ustalenia jego wyniku w loka- 
lu komisji obwodowej wimi być bez 
przerwy przewodniczący lub jego za- 
stępca i co najmniej dwaj członkowie 
komisji. 

Przed rozpoczęciem głosowania urna 
wyborcza zostaje zbadana, zamknięta i 
opieczętowana. 

Sama procedurą głosowamia jest na- 
stępująca: 

Głosujący wymienia wobec komisji 
swoje nazwisko, imię i adres. Po stwier 


n 


| 


borców,, otrzymuje urzędową kopertę, 
wkłada do niej kartkę da głosowania i 
doręcza przewodniczącemu komisji, któ 
ry w jego obecności wrzuca kopertę do 
urny. i 

Wal em jest, aby głosujący mieli 
przy sobie jakiekolwiek dokumenty oso- 
biste, na podstawie których można by w 
wątpliwych wypadkach stwierdzić ich 
tożsamość. W razie niepoeiadania żad- 
nego dokumentu, mogą wystarczyć po- 
twierdzenia dwóch świadków z tego sa- 
mego obwodu wyborczego. 

Niezwłocznie po zamknięciu głosowa 
nia, obwodowa komisja wyborcza przy- 
stępuje do ustałenia jego wyniku, który 
też natychmiast musi być przesłany 
wraz z odpowiednim protokółem do 
Okręgowej Komisji Wyborczej. 


doznal, (i) dzeniu, że jest wciągnigły do spisu wy-| Za stowaine umane zostaną kasty 


a) wrzucone do urny bez kopert, lub 
w kopertach nieurzędowych, 

b) zawierające inne znaki lub wyrazy 
poza numerem listy, 

c) karty barwy innej, niż białej, 

d) karty niewypełnione lub nieopiewa 
jące na żadną z ważnie zgłoszonych 
list, 

e) karty znalezione w kopercie w więk 
szej liczbie, niż jedna, o ile zawierają 
różne numery list, natomiast w przypad 
ku, gdy zawierają ten sam numer, liczą 
się za jedną. 

Oficjalne ogłoszenie ostatecznągo re- 
abatu wyborów do Sejmu Ustawodąw= 
lezego z terenu całego kraju, zgodnie z 
ordynacją wyborczą, winno nastąpić do 
dnia 31 bm. Jednak Generalny Komisarz 
Wyborczy ma prawo anublikowańia do 
tego czasu częściowych wyników z po- 


| 
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Sąd nie znalazł dla b. szpicla i agenta gestapo żadnych okoliczności łagodzących 


Czytelnicy znają już nazwiska Anto- 
niego Marela, bylego konfidenta Gesta 
pó, a. po wyzwoleniu członka PSL, które 
ga podpis figurował pod unieważnioną 
listą PSL w Łodzi. 

W dniu wczorajszym Marel stanął 
przed Okręgowym Sadem w Łodzi. Sala 
sadowa no parter, jak i galeria 


wypelnione były po brzegi, Proces wzbu 
dził ogromne 


sowanie wśród 
go spoleczeń: 
alowano mikrofony 
radiowe i taśmy dźwiękowe dla nagry* 
wania ciekawszych momentów z prze” 
biegu procesu. Również obiektywy apa 
ratów filmowych pracowały od począt- 
ku do kofica sprawy. 

Oskarżony jest ojcem 
ci, ma lat 40, średniego 
kami à la Hitler. Ma szare palto z pod- 
niesionym  Kolnierzem i jedną rękawi- 
czkę, którą nerwowo przekłada z jednej 
ręki do drugiej. W ogóle przejawia on 
duże zdenerwowanie — co chwila wsta 
je, siada, nadsłuchuje lub płacze. 

Rozprawie przewodniczy GRA Łusz 
czewski, ławnikami są ob. ob. Franci- 
szek ndzlik i Bolesław Kapuściński, 
osk. ok, Popek. 

Sąd powałuje w charakterze biegłego 
"tłumacza mec. Wilczyńskiego, celem tiu 
miaczeria autentycznych akt Gestapo, 
które są w języku niemieckim. 

Z aktu oskarżenia wynłka, że. Marel 
w styczniu 1944 roku podpisał zobowią- 
zanie wspólpracy z Gestapo I został przy 
dzielony do wydziału „Komunismus und 
Nebenorganisationen* (komunizm 1. or- 
ganizacje pokrewne). W ciągu swojej 
„działalności” zło: on cztery, meldun- 
ki, poważni jące m. In. jego 
szwagra i najbliższego przyjaciela. 

Marel przyznaje się całkowicie do wi 
ny i opowiada, co skłoniło go do zosta: 
nia konfidentem. W styczniu 1944 roku 
został on wskutek uchylania się od ro- 
bót * przymusowych osadzony w obozie 
na Sikawie, Komendant tego obozu, 
niemiec — Krenz, zaproponował mu 
podpisanie „obowiązania" i przyrzekł 
mu zwolnienie. ‘Marel zgodził się na 
to, Za sklądańe meldunki, oirzymywał 
papierosy | pieniądze. Za ie jiidaszowe 
srebrniki zadenuncjował swojego szwa 
gra Czesława Ambroziaka, swojego 

ai an 


zainte 


czworga dzie: 
zrostu, z wąśi 


Andrzej A 


Leżąc w separatce po da latach nie- 
zmordowanej pracy — odpo jal wre- 
szcie į znalazł czas do rozmyślań. 

Nikt mu nie przeszkadzał w tych me- 
dytacjach.. Niechętnie odsuwał gazety i, 
przymiknąw szy oczy, zastanawiał się nad 
istotą swojego 

Czym był dotychczas? co zdziafał? 

Bardzo natrętnie pr. uje go tamto 
Pytanie, on zaś zwolna usiłuje odpowie- 
dzieć sobis na nie. 

W całym jego życiu był tylko jeden 
bardziej słoneczny moment: ten, kiedy 
wraz ż Ewa stawąt: na -Ślubnym kobiercu, 
wiedy, że zyskawszy to, czego 
najbardziej pożądał, bądzie szczęśliwy. 

Jego żona pochodziła p dobre- 
ale podupadtego,. a NEC. 
Robert Dal enigt Się z nią, 
ędzie miał żonę kapryśną 


i przy FZWYCZAJ 
Pracowity z natury, zamienił się w ro- 
boczego woła: Uczciwy i prawy, 
do podwi ja swoich dochodów, niejed- 
nokr: ęcia, niezgodne z je> 
go etyka Chociaż robił to bardzo nie- 


przyjaciela Stefana  Jarzębowskiego, 

Oraz Błaszczyka i Władysława Krajew- 
skiego. 
Świadkowie, którzy zeznają w czasie 
stępowania dowodowego, to siostra i 
żona, szwagier oraz najbliżsi znajomi 
oskarżonego. 

Wszyscy twierdzą, że Marel nikomu 
nie mówił o swojej pracy w Gestapo, 
ani nikogo z zadenuncjowanych przez 
siebie osób nie ostrzegł przed ewentual- 
nym aresztowaniem. W tym świetle 
oświadczenie Marela, że nikomu mie 
chciał zrobić krzywdy, okazuje się Wy- 
krętne i kłamliwe. 

N tępnie biegły mec. 
przystępuje do tłumaczenia 


akt Gesta 
po, meldunków składanych przez konii- 
denta Marela, opinii Gestapo o nim, ja- 
ko o spokojnym I rzeczowym konfiden- 


cie, 
kwitowań z odbioru wynagrodzeń, 
Drugi biegły do spraw organizaji Ge- 


„Regierungsrat 


Po zakończeniu procesu Fischera, 
Daumego, Leista | Meissingera przed 
sądem polskim staną nowi RAES 
niemieccy, którzy, wprawdzie nie zajmo 
wali tak w sokich stanowisk w hierar- 
chi zbrodniczego okupanta, śle tym nie 
mniej przelalh wiele krwi i wiele wycie- 
nęli łez. 

Bezpośrednio “po procesie tej czwórki 
rozpocznie się w Łodzi proces osławio= 
nega Hansa Biebowa, “a po. nim'odpoe 


wiądać będzie drugi przestępca hitlerow 
ski, óry swą zbrodniczą działalność 
iozwijał również na terenie Łodzi. 

Jest to Meyer Hans Georg „Regies 
rungsrat* policji w Łodzi oraz szef poli- 
cji w Pablanicach. 

Odpowiadać także 


będą w najbl 
i A 


szym czasie m, in rd, 
pochodzący z Norymbe gen. Waffen 
SS. szef „Rasse und Siedlung Haupt- 
amtes der SS Berlin", b. dowódca $ 
Weichsel. Hildebrand jest odpowiedzial 


ny za masowe mordy, tortury i akty 


gwałt. 


PODARI EN CTRA. 
' 78) 


sposobności 


męcze przy nadarzającej 
un ze skrom 


obrywał to sią dąło robotui 
nych ich wypłat. Zaliarowywał się į orat 
bez przerwy, byleby tylko ta, którą ko 
chat, miała luksus i dobrobyt. 

Ale ami Ewa, ańi potem Wera, nie oce- 
nity nigdy jego serca, 

Chłodne-i wyniosłe, przechodziły obok 
niego, nie dostrzegajac go. Nawet teraz, 
kiedy leży w szpitalu, odwiedziły go dwa 
czy trzy razy, bardzo zresztą krótko j 0- 
icjalnie, podkreślając, Że mają na mieś- 

cie bardzo wa prawy. do załatwienia, 
tak, że ze swojej strony robią niejako 
l ofiarę, PORY jąc mu tych kilka chwyl. 
| dej takiej wizycie pozostawał 
w Soksi i chor y Za- 
pach perium Naroissa Ng; odezie 
wał jeszcze wi 

Raz zjawiła się w era w fowarzystwie 
doktora Ryszowieckiego. 

— Nie prz m ci ieszcze, pa- 
po, mojego narzeczónego — powiedziałą 
przy przywitaniu. 

x — Już dawno chciałem wnaść do pana 


oraz podpisanych przez niego po-V 


stapo łódzkiego ppor. Maus stwierdza, 
że wydział Gestapo, do którego był przy 
dzielony Marel, był jednym z najnoważ 


niejszych i najgroźniejszych w tej „in-- 


stytucji”, 

Marel pod eskortą zbliża się do stołu 
sędziowskiego i potwierdza autentycz- 
ność swoich fotografii i podpisów w ak- 
tach niemieckich. 

Po zamknięciu postępowania dowodo 
wego, głos zabiera prokurator Popek. 
Słusznie podkreśla, że, Marel nie podpi- 
sał współpracy z Gestapo pod przymu- 
sem, bowiem jego położenie na Sikawie 
było lepsze, niż innych więżnió /, ponie 
waż znał osobiście komendanta obo « 
Poszedł on więc po linii najmniej 
oporu, nie wahając się zadenuncjować 
nawet swojego „krewnego, który, udzie* 
lil mu schronienia. W każdej chwili oso 
by, na które złożył donosy, mogly- po- 


EE 


i inni zbrodniarze niemieccy staną przeńł sądem 


nieść najtragiczniejsze skutki, oskarżał 
on je bowiem o działalność deletystyc 


policji w Łodzi 


Dalej Korseman Gerret — generał 
policji niemieckiej, odpowiedzialny za 
morderstwa w Poznaniu i Lublinie, 

Schauer Franz — sekretarz Gestapo 
we Lwowie, odpowiedzialny za maso- 
we morderstwa Polaków we Lwowie. 

Moeller Kurt — osławiony łamacz 
kości w Majdanku, Radomiu i innych 
obozach. 

Mand; Maria i Langenfeld, — dozor- 
czyme z różnych obozów koricentracy j- 
nych, w szczególności z Oświęcimia i 
Ravensbrueck, sławne z okrutnego znę 
cania się nad więżniarkami i masowego 
ich wysyłania do komór gazowych, 

Arnoid Otto — sturman, mający na 
sumłeniu setki zamordowanych własno 
ręcznie Polaków w Stuttholie, Toruniu 
oraz Bydgoszczy, 
Wszyscy oni poniosą zasłużoną karę; 
stórą wymierzy im sąd po dokładnym 
rozpatftzeniu popełnionych przez nich 
przestępstw i ustaleniu -stopnia ich wi- 
. G) í 


ie moim obowiązkiem, alè.. 
Nie chciał powiedzieć prawdy, że za 


każdym razem odciązała go od tego za- 
miaru Wera, ażeby pójść z nim do ka- 
wiąpni czy do kina. Więc'też kończy dy- 
płomaty 
sdi 


, byłem ostatnio bar- 
J pin czuję? 

Niewiele słów zamienił z chorym dok- 
tór Ryszowiecki, ale Dalmirski ocenił go 
trafnie. 

— To jakiś bardzo przyzwoity. i po- 
rządny chłopak: jeden z tych, którzy ma- 
ją naprawdę dużo seron, Gdybym był 
uezciwy, powiedziałbym mu wr „Pa. 
nie doktorze, szkoda mi pana. Pan zastu- 
gije nå lepszą żony, aniżeli będzie mity 
Wera. Wera — to pista egzotyczna lal- 
ka, taka sama, jak jej matka. Niech się 
pan nie da usśdlić jej urodzie, ale ucieka 
póki czas: albowiem z Wera nie zazna 
pan nigdy szczęścia! Ona jak wampir 
wyssie z pana całą krew i przy lada spo- 
sobności cfśnie dla kogoś, kto jej się spo- 
doba więcej niż pań". 

Takie myśli chodzą mu po głowie, kle- 
dy na pożegnanie ściska polem dłoń dok- 
tora, 

A kiedy młodzi wyjdą, OM znowu po- 
grąży siy w posępne. diumie, 

— I czym taraz i m? Podwójnym 
bankrutem, bo chociaż straciłem tyle naj- 

piejkniejszych lat swego życia i doprowa- 
dziłem do ruiny kwitnąca kiedyś przed- 


siębiorstwo, nie kupiłem ś ani miłości 


żony, ani przywiązania córki. 


GE Ema a kj O ił a> 


wiedliwia się doktór — było toj 


ną wobec hitlerowskiego reżimu, 

„Tacy ludzie, jak Marej, powinni być 
na zawsze usunięci z polskiego społe< 
czeństwa, jako element wybitnie destruk 
cyjny, Domagam się wyroku, zgodne- 
go z ustawą” — zakończył swoje prze: 
mówienie prokurator. 

Sąd na mocy „Dekretu o zbrodnia* 
rzach faszystowsko-hitlerowskich 

SKAZAŁ MARELA NA KARĘ 
ŚMIERCI, 
utratę praw publicznych i honorowych 
na zawsze, oraz zarządził konfiskatę 
całego mienia na rzecz Skarbu Pań= 
stwa. 

W motywach Sąd podkreślił, ŻE Matel 
to człowiek z gruntu zły, który złożył 
cztery denuncjacje bardzo obciążającej 
treści na, ludzi bliskich sobie, Wobec te- 
go Sąd nie znalazł dla niego żadnych 
okoliczności łagodzących: (m) 


Von dem Bach 

będzie przesłuchany 3 lutego 
Jak się dowiadujemy, gen. von dem 
Bach będzie przesłuchiwany w procesie 
Fischera w dniu 3 lutego rb. Zeznania 
jego zajmą prawdopodobnie dwa dni. 
Konfrontacja jego z Fischerem oczekiw 
wana jest z dużym zainteresowaniem. 
Z tego wynikało by, że proces Fische 
rai towarzyszy zostanie wznowiony do 

plero z początkiem lutego. (v) 


ilat 
„Polskie Kiondike 

Wydobyto 72 kg. czystego złota 

Nie wszyscy wiedzą. zapewne o tym, 
że przemysł arsenowy w. Złotym Słokty 
na Dolnym- Slasku, zatrudniający 786 
robotników, produkuje oprócz arszenni-, 
ku, arsen, minii i farb również czyste 
złoto chemiczne, pochodzące z wypałe 
ków poarsenowych, 

Od 15 listopada 1945r. do końca grud 
nia 1946 r, wyprodukowano — „polskim 
Klondike* ya kg. czystego złota. 


Program radiowy na dziś 


W dnin 19 b.m. to jest w niedzielę program 
radiowy rozgłośni łódzkioł będzie oułkowicie 
transmitowany z Watnzowy 1 zawierać będzie 
liformacje o przebiegi 1 wynikach wybotów, 


I cóż mam z życia? Jaki jest jego 
sens? I czy w ogóle warto jeszcze żyć? 

Aż raz zapukał któś do drzwi bardzo 
cicho i weszła bezszeleśnie — jak zawsze 
Justyna, prowadząc za, rekę małą, jasno- 
włosa dziewczynkę. 

— Niech się pan nie gniewa za”moją 
śmiałość, ale przyszłam dowiedzieć się, 
jak sią pan cznie? — usprawiedliwia się 
nieśmiało. — A może panu czegoś brak? 
— rozgląda się dokoła, 

W szpitalnym pokoju zrobiło się naraz 
jak gdyby jaśniej, 

— A i córeczkę przyprowadziła pani 
także — powiada wyraźnie ucieszony 
Dalmirski, 

— Niech mi pan wybaczy, jeśli to jest 
niestosowne. — Justyna jest w dalszym 
ciągu onieśmielona, — Ale moją Marysia, 
kiedy się dowiedziała, że ten dobry pam, 
od którego dostała raz zabawki, jest cho- 
ry, pro mnie goraco, ażebym pozwo- 
lita jej odwi iędzić pana... 

Mała Marysta prosiła o to rzeczywiś- 
cię swoją matko bardzo: enerzicznie, teraz 
jednak straciła odwage I obie: matka 
i córka stoją cicho i onieśmialone opodal 
łoża chorego. 

Dalmirski nie odrywa s 
płonionej twn 

Ogarnęta go 
czułość, 

— To dobrze „malutka, żeś mni od- 
wiedziła — powiada wreszcie — ale po- 
dejdź troszkę bliżej i przywitaj się ze mną 
— Idź, podaj pan" raczkę — dodaże jej 


niespodziew anie wielka 


Leżąc nieruchomo ma łóżku, przymy- odwagi matka. 


ka oczys i 
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EXPRESS ILUSTR sze 


Łódź w rocznice wyzwoleni. 


postanowiła jednomyślnie głosować na Blok Demokracji. — Ży- 
wiołowa manifestacja lO0-tysięcznych iłumów na Placu Wolności 


Na słupach latarń na placu Wolności 
wykwitty peki biało-czerwonych chorą- 
giewek, Z gmachów I z wysokich białych 
masztów Spłynęły aż do ziemi flagi o bar 
wach narodowych — bo dziś Łódź świę- 
ci drugą rocznicę swego wyzwolenia, 


Na długo przed godziną 1-5zg wszyst | 


kimi wylotami wpływać zaczynają na 
plac pracownicy fabryk i zakładów prze- 
mystowych, związki i stowarzyszenia, or 
za! cje polityczne, społeczne j młodzie 
żowe. Barwią Się Ssztańdary a wielkie 
transparenty głoszą: 

„DRUGA ROCZNICA WYZWOLENIA 
ŁODZI TO KLESKA REAKCJI 
' „MECH ŻYJE. SOJUSZ SŁOWIAŃSKI 
„WYZWOLONA ŁÓDŹ — TO ZWYCIĘ- 
STWO Dr 4OKRACJII*, 

Druga rocznicą wyzwolenia Łodzi zbię- 
tła się z datą pierwszych po wojnie wy- 
borów do Sejmu Ustawodawczego — to 
też na niesionych transparentach nie brak 
pewnień, że „Spółdzielcy głosują na 
e „19, 1. 1947 — to DZIEN ZWYCIĘ: 
STWA BLOKU DEMOKRATYCZNEGO 
W LODZI“, że „ŁÓDŹ ROBOTNICZA 
GŁOSUJE NA LISTĘ NR. 3“ £ że „BLOK |: 
WYBORCZY — TO WYRAZ DEMOKRA- 
TYCZNEJ JEDNOŚCI“. Niektóre z nich 
tormułują pewnik, którego nikt chyba nie 
kwestionuje, że „ZWYCIĘSTWO BLOKU 
DEMOKRATYCZNEGO JEST GWARAN 
CJĄ NASZYCH GRANIC. NA ODRZE I 
NYSIE“ 

W rytm kroków wplatają się nara; 
głośno skandówane słowa: „my gło-Su-je+ 
my na trój-kę, my gło-Su-je-my na trój- 
kę!" — to studenci członkowie Akademici 
kiego Związku Walki Młodych „Życie” 
Nad studenckimi czapkamj wszystkich 
wyższych łódzkich uczelni powiewa las 
czerwonych chorągwi — zadając widomy 
"kłam stawianym niękiedy młodzieży aka- 
demickiej zarzutom o jej rzekomej reak- 
cyiności. 

Olbrzymi plac Wolności jest zatłoczony 
= stutysięczny tłum nie jest w stanie na 
nim się pomieścić i zajmuje sąsiadujące 
z placem ulice, 

Głowa przy głowie. Cyklistówki obok 
kapeluszy, czapek kolejarzy, wojskowych 
i straży przemysłowej. Narciarki obok ko 
blecych chustek j modnych pilotek, 

Głośny gwizd przeszywa Powietrze — 
na plac wjeżdża pomysłowo zrobiona 10+ 
komotywa, na której siedzą kolejarze, Ue 
dekorowana jest ona zielenią, a wielki 
biały, umieszczony na lokomotywie tran- 


parent gł że „PRAWDZIWY POLAK 
GŁOSUJE ZA RZĄDEM JEDNOŚCI NA- 
RODOWEJ”. Grają orkiestry... 


Nauka bezpiatna! 
Qkólnik Ministerstwa Oświaty 

Jak wiadomo, Rada Ministrów, prag- 
nac polepszyć byt nauczycieli szkol- 
nych, przyznała im dodatek do uposa- 
żenia w wysokości 3.000 zł, miesięcz- 
nie. 

w związku z tym powzięta zastała 
przez Radę Ministrów uchwała, zabra- 
niająca z dniem 1 lutego rb, Komitetom 
Rodzicielskim przy szkołach państwo- 
wych i publicznych pobierania jakich 
koiwiek periodycznych  ŚWiadczeń pié- 
niężnych na rzecz szkół od dzieci pra 
cowników, będących członkami związ- 
ków zawodowych. 

isterstwo Oświ 
kuratoriów 


ty wydało już do 
ręgów szkol- 
yniąc wszy- 
e odpowie- 
dzialnymi za jego wykonanie. 

Decyzje powyższe są niewątpliwie 
świata pracy zrzeszonega 
ach zawodowych, zaś pełne 
ich wp adzenie w życie zależne jest 
również 'w pewnej mierze od samych 
pracowników, każdy ewentualny wypa- 
dek żądania wspomnianych opłat winni 
bezwzględnie meldować w odpowiednim 
kuratositm, (00) 


Zeżar wieżowy wolno wybiła godzinę 
a trybunę wkrac prezydent 
Łodzi PiN Ę LA AL; prze- 


jakim dniem entuzjazma 1 radości był 
dzień wyzwolenia Łodzi, kiedy po latach 
niewoli łodzianie ujrzeli pierwsze, w kra- 
ce do miasta oddziały wi 
„ którym zawdzięcz 

„Skończyła się wtedy nasza nic 
rozpoczęliśmy nowe życie — mówił pre< 
zydent Miial, Dzisi zaś manifestacja 
jest zatwierdzeniem tej drogi, jaką kro» 
$ śmy w ciągu dwóch ląt tego naszego 
nowógo życia. JESZQZE DOBITNIEJ. 


stawiciele 
ob. ob. LOG 
raz przedstawicieł Wojska Polskiego płk. 


PRZEMÓWIENI 
Do zebranych tHumów przemawia pler- 
wszy pre ent Mijal. Przypomniał on, 


Węgiej dla prac. fryzjerskich 


Zostaną oni uwzględmem w akcji interwencyjnej 
Zawodowy Pracowników | Fryzjerskich węgiel interwencyjny w 
1 w Łodzi podjał ostatnio sta | ilościach takich samych, jak otrzymali 
rania o iwzgiędnienie pracowników fry jinni potrzebujący. 

h w rozdziale węgla interwen- | W związku z tym Zarząd poleca wszy 
stkim członkom, którzy pragną nabyć 
węgiel, aby zgłosili się do sekretariatu 
/iZw. Zaw. Prac. Fryzjerskich, celem za- 
pisania się na węgiel i wpłacenia pienię- 
dzy, 

Węgiel będzie Wydaw: any tylko tym 
pracownikom fryzj którzy przed 
stawią zaświadczenie Komitetu Domo* 
wego, że węgla z rozdziały interwencyj 


cyjnego 

W memoriale swym Związek Zawada 
wy wskazał, że pracownicy tryzj 
to jedyna grupa pracowników, jaka nie 
otrzymała węgla kartkowego, który do- 
stał każdy pracownik w ilości 600 kg. 
na sezon zimowy, a nie otrzymali ich 
pracownicy iryzjerscy dlatego, że po- 
zbawieni sy w ogóle kartek żywnościo- 
wych a tym samym opałowych. 


„ Starania Związku Zawodowego uwień [nego do tej pory nie otrzymali 
czone zostały pomyślnym rezultatem — Zgłoszenia sekretariat zw 
Centrala "Produktów Węglowych w Ło» | mow będzie tylko przez trzy dni — 


dzi zgodziła się przydzielić wszystkim 


20, 21 i 22 bm. w godzinach "od 9:ej do 
członkom Związku Zaw. Pracowników | $0-ej. 20. 


(k) 


Odszkodowania dla rzemieślników 


Pretensje można zgłaszać do 15 lutego rb. 


Biuro Odszkodowań Wojennych przy | papierów wartościowych, weksli, depo- 
» um Rady Ministrów  zarządziło | zytów I wszelkiego rodzaju walorów; 
rejestrację pretensyj prywatnych wo- z tytułu udziału majątkowego polskie 
bec niemieckich osób fjzycznych r praw |go w niemieckich przedsiębiorstwach 
nych oraz władz b. Rzeszy: Niemieckiej. | przemysłowo-handlowych, 
Wobec tego wszyscy zainteresowani rze Da wniosków winny *być 


dołączone 


mieślnicy, zamieszkali w Łodzi winni | dowody. w odpisie, które be 

zgłosić swoje pretensje w- Zarządzie | czone przez placówkę rejestracyjną po 
Miejskim — Wydział Statystyczny, AL |okazaniu oryginalu. 

Kościuszki Nr, l; rzemieślnicy z prowin| pretensje w stosunku do osób lub 


cji zaś winni zgłaszać się we właści- 
wych Starostwach Powiatowych. 

Rejestracji podlegają naslępujące 
pretensje; 

o niewykonane zobowiązania umow- 
ne; 

z tytułu wywiezionych z Polski da 
banków niemieckich akcyj, | vbligacy vbligacyj, | z dniem ` 


firm, mających swą siedzibę na terenie 
Aus winny być również zgłoszone. 
Wszelkich dodatkowych informacyj 
udzielają placówki rejestracyjne. Reje- 
a jest bezplatna, 
Termin składania wniosków 
z dniem 15 lutego 1947 r. ` 


upływa 


- Zjazd włókienniczy PCH 


odbędzie się w Lodzi dn. 24-go i 25-go b.m. 


W dniu 24-ym i 25-ym bm. wad ar w sprawie zaopatrzenia i zby- 
się w Łodzi zjazd kierowników działów jtu towarów włókienniczych. 
włókienniczych P.C.H, oddziałów woje- |, Ponadto złożone zostaną sprawozda: 
wódzkich i „ tejenowych oraz skladnic z |nia składnie włókienniczych PCH w Ło 
calej Polski, dzi, Wrocławiu i Bielsku oraz omówio” 
Na zj złożone zostanie spra- jne zcetaną Środki zmierzające do usu- 
wozdanie 2 pr ac działu włókienniczego |nięcia braków i niedociągnięć w dystry 
PCH w roku ubiegłym: oraz omówione |bueji towarów. 
zostaną wytyczne na rok bieżący, za- W drugim. dniu obrad uczestnicy zjaz 
gadnienia organizacji zbytu artysułów |dy zwiedzą łódzkie fabryki  włókienni- 
jekelinych oraz wygłoszone zostaną 'cze. } (b) 


ET 
KAZIMIERZ DRUŻNY 


Szofer Uniwersytetu Łódzkiego 


| zmar śmiercią tragiczną dnia 15.1, 1947 r. w czasie pełnienia obo- 
j wiązków służbowych. Wyprowadzenie zwłok z Kościoła OO. Jozu- 
itów przy ul. Sienkiewicza na Cmentarz na Dołach nastapi dnia 21 

| stycznia 1947 r, o godz. I3-ej. 
Uniwersytet Łódzki traci w Zmarłym sumiennego i oddanągo pra- 


gownika. ADMINISTRACJA 
UNIWERSYTETU ŁÓDZBIEGO 


yj | czna 


|| bezpieczny kawał grzymisu, 


SZYM JEJ UGRUNTOWANIEM BĘDĄ 
WYBORY, KTÓRE PRZYNIOSĄ WSPA« 
NIAŁE ZWYCIĘSTWO BLOKU STRON- 
NICTW DEMOKRATYCZNYCH IZWIĄZ 
KÓW ZAWODOWYCH“, 

Z kolei zabrał głos przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej, Andrzejak. — 
Mówił on o cierpieniach narodu polskiego 
w ciągu 6-ciu lat okupacji, podkreślając, 
że naród nasz nie ugiął się, bo miał wiarę 
w słuszność swej sprawy. 

„Jeżeli dziś święciny radośnie rocznicę 
wyzwolenia — mówił ob. Andrzejak — 
musimy wspomnieć tych, co złożyli swe 
życie, abyśmy mogil cieszyć się wolnoś- 
Musimy więc wspomnieć o žotnic» 
rzach Armiť Czerwonej ł Wojska Pol- 
skiego, którzy ostatecznie rozgromili 
wroga. I musimy Im w dniu dzisiejszym 
złożyć hołd”, 

Mówił także ob, 
ofiarnej pracy 
my dziś os 


Andrzejak, że dzięki 
lego społeczeństya ma- 
którymi Słusznie mo 
żemy słę Ugruntowaliśmy me 
stęój dem: kr yczny poprzez rełormę rol» 
na, upaństwowienie wielkiego przemysłu, 
poprzez rozbudowę życią kulturalnego 
oświaty, zdrowotności publicznej į opie- 
ki społecznej, To jednak nie konjec naszej 
pracy. — czeka nas jeszcze wielki wysi+ 
tek, by zbudować ten gmach, któremu na 
imię „nowa Polska”, „W dniu 19-tym sty 
— powiedział ob. Andrzejak 
CZERWONA ŁÓDŹ ZADOKUMENTUJE 
MOCNO I WYRAŻNIE, EDYNĄ SŁU 
SZNĄ DROGĄ JEST DROGA POSTĘPU 
1 DEMOKRACJI,“ Zakończył zaś swe 
przemówienie okrzykiem, który podjęty 
został przez wielotysięczne, tomadzos 
ne tłumy; „NIECH ŻYJE NASZA DEMO- 
KRATYCZNA, LUDOWA OJCZYZNA!* 
Następnie w imienłu W ojska Polskiego 
przemówił płk, Okęcki, podkreślając, że 
„dla żołnierzy nie ma' wątpliwości, komu 
powierzyć ster rządów: głosować będą 
na tych, co stworzyli nasze wojsko, na 
tych, którzy prowadzą nas ku lepszej 
przyszłości — na Blok Demokratyczny. 
Rozbrzmiewają dźwięki „JESZCZE 
POLSKA NIE ZGINĘŁA”, potem zgromas 
dzeni podehwytują słowa „Roty“, Ze stu 
tysięcy płuc płyną słowa; „NIE BĘDZIE 
NIEMIEC PLUŁ NAM W TWARZ. 
A potem, gdy już oficjalną c: 
czystości jest zakończona, gdy uczestni- 
cy manifestacji powoli odmaszerowują z 
placu Woltości w karnym ordynku — 
długo jeszcze słychać okrzyki, hędące 
wyrazem naj szego przekonania łódze 
kich mas: „NIECH ŻYJE ZWYCIĘSTWO 
DEMOKRACJI W WYBORACH!* 
(bgr.) 


Mydło Ha górników 


Aba hinrowy AA pominięty 
Ze względu na specyficzne warunki 
E górników Komitet Ekonomiczny 
JE przyznać specjalne przydziały 
mydła dla pracowników przemysiu wę« 
glowego. 

„ydział miesięczny * 
nudnlonych pod z 


aii gzyms 
został usun ęty przez Straż Pożarną 

Dom przy ul, Kamiennej i 
domy w tej dzielniey miasta, jest us: 
dzony. 

Onegdaj zauważono, że olbrzymi ka- 
wał gzymsu oderwał się od muru i za” 
d ulicą grożąc w kazdej chwhi 
runięciem. y 

Zawezwano na pomoc 
która przybyła ma mi 

j drabiny me chaicznej 


Pożarną, 
pomo- 
usünçla nies 


(9) 


Str. v 
Śmiech to zdrowie 


Słonko świeci! 


Fima „Kolanko | Bgbelek" 
nowego biuralistę, 

— Wie pam, panie Kolanka, warloby się 
przekonać o uczciwości naszego nowego pia 
cownika — rzecze pan Rąbelek. 

— W jaki sposób? 

— Położę poprostu 1000 złotych na błurtu 


saangażowata 


+t wyidę, Jeżeli nie weżmie — to jest uczcl. 


Wym 

— To nie będzie żaden sprawdzian — opo 
nuje wspólnik. — Połóż pam teplej 100 zło. 
tych, tysiąc-to jabym sam wziął 


Pam Eustachy zwiedz- molo w Gdańsku. 
Uwagę jego zwraca statek z egzotyczną zas 
toga brunatnych tiaiajczyków. Kapim stat- 
ku, tęgi Anglik z nieodłączny fajq w zębach, 
zwraca się w ostrym tonie do pana Eustq- 
chego, zasypując go potokiem niezrozumia. 
łych dla flego słów. 

Pan Eustachy wysłuchał cierpliwie, wrasz- 
elo odwrócił się | odszedł xawoławszy na 
pożoganie: „i pan mnie toż!” (sic1) 


Be ji 


Do wieściciela pewnego przedsiębiorstwa | 


zgłasza się systematycznie 
czasu Inkasent, 
może wyegzekwować długu. 

— To skandail — wybucha wreszcie wy- 
prowadzony zx tównowagi Ja przecież nie 
mam czasu przychodzić co dzień z tym ra» 
chunkiem! 

— R czy w niedzielę mo pan czas? — 
pyta spokojnie właściciel. 

— Oczywiście. 

— Waobac tego viech pan przychodzi od- 
tąd co niedziała: 

w są 

Mały Kazio udal się do apteki, gdzie ku. 
pil dla swej babci plaster na odciski, 

Po kilku minutach wraca z powrotem: 

— Babcia kazała się spytać, czy tob plase 
ter, co pan jo) dał'na odciski trzeba przy» 
kiadać po jedzenia czy przed jedzeniera? 

o 


Coraz mniejsza Śmiertelność 
wśród mieszkańców Łodzi 

Pomimo, że stan saniłarny naszego 
miasta wciąż pozostawią jeszcze wiele 
do życzenia, wytężona działalność Wy- 
działu Zdrowia Publicznego . Zarządu 
Miejskiego m. Łodzi daje duże wyniki, 
co daje się zauważyć mie tylko w 
zmniejszeniu się liczby zachorowań na 
choroby zakaźne (Rok 1923 — przecięt- 
nie 550 przypadków na m-c; grudzień 
1946 r. — 288 przypadków), ale i w zna 
cznym zmniejszeniu się śmiertelności 
wśród mieszkańców Łodzi. W r. 1920 
na 1.000 mieszkańców miasta wypada” 
ło 22,12 zgonów, a w r. 1946 liczba ta 
spadła do 11,76. 


od dłuższego 


który w żaden sposób nia | 


JEPYZEEŃ ONSAS EEOAE DRIN ZZOZ 


GENTRALA GOSPODARCZA 
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Nowy przedmiot nauki w szkołach powszechnych 


Ministerstwo Oświaty wprowadziło 
do programów nauki w III kl. szkół 
wszechnych naukę o czasack przedhi- 
storycznych. 

Nowy przedmiot nauki zaznajamiać 
będzie Ue z kopalnymi pozostalo- 
ściami naszej kultury. Okazało się to 
konisczne. gdyż dotychczasowe uświa- 
domienie pod tym względem  najszer- 
szych rzesz jest niedostateczne. W okre 


sie orki I innych robót ziemnych tysią” 
ce cennych wykopalisk ginie bezpowrot 
nie, co odbywa się z wielką szkodą dia 
nauki, 

W związku z wprowadzeniem tego 
przedmiotu do szkół powszechnycj ZOT 
ganizowano kurs prehistorii dla nâticzy 
cieli szkół powszechnych, w którym 
wzięło udział 76 osób z różnych okrę- 
gów szkolnych. (v) 


Nr 18 
F| Zuchwała kradzież wozu 


z sennym sadunkiem przed hotelem 
„Polona“ w Warszawie 

Przed pięknie odnowionym gmachem 
| hotelu Polonia w Warszawie, będącym 
| | niejakó centralnym, bardzo ożywionym 
punktem odbudowującej się stolicy — 
f|pockióm zosta! ostatnio niezwykłe zu- 
enis rabunek który postawił na nogi 
Ppa śledcze stolicy. 

Kierowcą samochodu „Dodge“, sta. 
qowiącego własność Rady Polonii Ame 


jrykańskiej, postawi! po skończonej służ 


bie zamknięty wóz przed hotelem Polo» 
nia, gdzie mia] spędzić noc 

Ponieważ wóz zawierał, kosztowna 
lekarstwa, między innymi  penicylinę 
stanowiące dar Połonii Amerykańskie] 
dla ludności polskiej i wyposażony był 
ponadto w większą ilość materiałów 
pędnych, wkrótce bowiem miał się udać 
w teren — szofer prosił więc wartowni 
ków, pełniących służbę przed hotelem, 
by zwracali specjalną uwagę na pozo. 
stawiony samochód. 

Około godz, 8-ej wieczór kierowca 
wyjrzał, czy wszystko jest w porządku 
i.z przerażeniem stwierdził brak wozu. 
Natychmiast wszczął alarm, składając 
jednocześnie zameldowanie w M.O. 

Jak wykazało wstępne dochodzenie 
— zdchwałej kradzieży dokonano pod. 
czas zmiany slużby wartowniczej, No- 
wy wartownik zauważył - jedynie mo- 
ment odjazdu wozu — kto. wsiadł do 
wózu i ruszył, niestety nie spostrzegł 

Rabunek wozu, opatrzonego! znakami 
amerykańskimi w najruchliwszym pun- 
kcie Warszawy, sprzed hotelu, zajęte- 
go przeważnie przez dyplomatów, 
świadczy @ wielkiej zuchwałości zło- 
dziei, 


Straty spowodowane kradzieżą są. 
(b) 


bardzo znaczne. 


Podwyżka szacunku 

uhezpieczeń od ognia 

Poczynając od stycznia rb. szacunek 
przymusowego ubezpieczenia budyn” 
ków od ognia dla wsi I gospodarstw 
rolnych w miasteczkach został podwyż- 
szony z 30-krotnej do 50-krotiej warto- 
ści przedwojennego szacunku. 

Sprawa podwyższenia szacunku przy 
musowego ubezpieczenia przeciw ognio 
wi budynków miejskich została zawie- 
szóna do chwili rozstrzygnięcia zagad- 
nienia rentowności budynków mieszkal- 
nych. e) 


z R r E TYT W O e 


Andrzej Zowókłi 


r- A zatem jestem kochanką Adolfa 
Hitlera, Ale co dalej? Czy będzie to przy- 
goda jednej tylko nocy, czy też utrzy- 
mam go przy sobie na. dłużej? Może po 


krótkim czasie odejdzie ode mnie znu- 
dzon Otto Winkel? A może przy- 
wiąże się tak mocno i pokocha mnie jak 


Helmut... 

Jak Helmut.. Niespodziewanie zbudziła 
się w ńiej nazła tęsknota za tamtym je- 
dynym, kochany gi. 

— Helmu — westchnęła cicho. 

Tronicznie sp da na nią, ze Starego 
zu różowa Leda, jak gdyby pytając: 

Jakżeż, siostro? smakuje ci miłość: 
bożka, który miał kaprys, ażeby zgrze- 
szyć że He śmiertelniczką ? 


è ła między góry i uci- 
szyła ostatnie szmery į odgłosy, W ogro- 
dzie, otaczającym pałacyk fiihrera, jest 


tak bardzo cicho, że słychać wyraźnie 
kroki patrolujących że nierzw. Widoczaie 


NA 7/2 


48) |drabiny. Dziś w ręce 


Am 
ŁAD 


Ź 
77 
f, 00M 
jest zmiana warty, bo zabrzmiał przydu- 
szony głos komendy į załomotały prze- 
kładane karabiny. 

Ewa smutnieje, 

Leży z szeroko otwartymi oczyma, b 
bok niej zaś chrapie prozaicznie, pozba- 
wiony swoich splendorów, munduru j ie- 
gendy, dyktator Niemiec. I coś burczy 
mu w brzuchu bardzo podejrzanie. 

I czuć mu brzydko, spocone nogi... 


ROZDZIAŁ ÓSMY 
TROCHĘ O. POLITYCE 
7 


Gdzież są te czasy, gdy Adolf Hitler, 
stojąc na drabinie, wodził po ścianie 
wielkim podz marząc sentymer 
nie o „pańićne: senka“ mie 
pama zawiadowcy stacji? 

Dziś ten zręczny kuglarz polityczny 


stoi na najwyższym szczebłu zgoła anej |ków, któsrch mamiao wixia 


zamiast pędzla, 
trzyma uzdę, za który prowadzi. gigan- 
tycznego osła: otumaniony, niemiecki 
naród. 

Były pachołek a. kapitana 
Róhma, złodziej, który ukradł Gotirydo- 
wi Federową i Drekslerowi ich hasła, ro- 
śnie coraz więcej w siłę. 

Nie jest sam. 

Stoi za nim twardo niemiecki kapitał 
i ciężki niemiecki przemysł. Zrazu popie- 
rają go bardziej przewidujący -przemy- 
słowcy von Borsig, żona fabrykanta for- 
ianów Bechsteinowa, firma Handtsten. 
gieg. Powoli dojdą do nich i inni: król 
stali Fritz Thyssen, król armat Krupp vom 
Bolilen, król przemysłu włókienniczego 
Dierigs, Z kolei poprą go obszarnicy i 
bankierzy: hrabia Donnersmarck, baron 
Tilo von Wilmowsky, von Stranss i 
Schróder. 

Dyskretna pomoc ich staje się coraz 
bardziej oficjalna, aż wreszcie w stycz- 


drugiego na słynnym zebraniu trzynastu 
władców niemieckiego przemysłu w Die- 
seldoriskim „Domu Stalowym* opowie- 
dzą sią oni ofi ie za tym, który głosi 
przedziwnie powikłans teorie narodowe- 
go socjalizmu, 

I oto nadszedł finał bodaj, że jedynego 


w swojej historij paradoksu. Królowie 
niemieckiego przemysłu kupują sobie 
ybuna dw, a z kolei „trybun Iudu 


za pieniądze, otrzymane od kapitalistów, 


zdobywa sobie sympatie wśród sobotni- 
ouds prole- 


niu roku tysiąc dziewięćset trzydziestego J 


tariackiego państwa, zaprzedaje w nłewo- 
lẹ przemysłowcom i obszarnikom. 

Krupp von Bohlen i pan Borsig, prezes 
zarządu słynnego koncernu „l. G. Farben- 
industrie“ wypłacają, mu chętnie subwen- 
cje. Wiedzą bowiem, że pieniądze te nù 
są wyrzucone na ulicę. 

Adolf Hitler, przygotowując się do woj- 
ny, robi w ich fabrykach kolosalne zamó- 
wienia, Niemiecki przemysł wzrasta w 
sposób gigantyczny. Fabryki otrzymują 
kredyty na zakup surowców, robotnicy 
pracować muszą według ściśle określo- 
nych stawek; $ 

Miliony, jakie przemysłowcy niemieccy 
dali Hitlerowi, wracają teraz do ich kas 
w postaci miliardów.» 

Zacierają więc ręce i obliczają swoje 
profity, Adoli Hitler zaś coraz bardziej 
stylizuje swój kosmyk zwisających mu 
nad czołem włosów, na sposób napoleoń- 
skl „i gada, 

Twórca niemieckiego faszyzmu prowa- 
dzi wyraźnie antyludową polityką. Nie- 
mniej jest. jeszcze za słaby, ażeby” rzucić 
ludowi prawdę w oczy, W. jeszcze 
schlebia mu, zapewnia o swojej miłości, 
ale w głębi duszy mysi zupełnie inaczej. 

„Masa — powiada ten zakłamany de- 
magog — podobna liest do zwierąęciaą 
które idzie za swym instynktem. Nie li- 
czy się ona z logiką i z rozsądkiem. Ma- 
sy wtedy tylko po wpływowi, 
gdy są famatyczne.., Taz ię y dlaż 
tego, ażeby uczynić je narządziem swo“ 
jej polityki”, ` 

©. and 


MMM AN 


Sportowcy 


głosują również na 3-kę! 

Dzisiaj, gdy cała Polska, jak długa i sze 
roka, staje do urn wyborczych, by w gło- 
sowaniu do Sejmu dać wyraz swej woli, 
nie może w szeregach wyborców zabrak- 
naé i Was, sportowców. 

Na zebraniu przedwyborczym Woje- 
wódzkiej Rady WF 1 PW łódzką świat 
sportowy wypowiedział się jednogłośnie 
za przyjęciem rezolucji, wzywającej do 
oddania głosów na listę nr. istę Bloku 
Demokratycznego, gwarantującego dalszą 
odbudowę wyniszęzonego kraju, gwaran- 
tującego opiekę I pomoc sportowi polskie- 
miu, 

„Zwycięstwo Bloku  Deimokratycznego 
zapewid młodzieży naszej masowe upra- 
wianie sportu | wychowania fizycziexo, 
bo przecież sport ludowy, obejmujący Ca- 
łą młodzież, ma niezmierwie doniosłe I ol. 
brzymie pole do działania. Jest to możli- 
we do przeprowadzenia tylko w ramach 
ustroju demokratycznego i dlatego też 
każdy z nas winien stę za takim ustrojem 
wypowiedzieć. 

Dzisiaj ułe ma imprez sportowych, Każ- 
dy sportaw, ma czas wolny, każdy też 
winien spełnić swój obowiązek obywatel 
ski | pośpleszyć da urny wyborczej by od 
dać swój głos, Musimy przyczynić się do 
budowy lepszej przyszłości naszego na- 
fodu i państwa. 


Gzesi przygotowują 

stadion da mistrzostw hokejowych 

Czechosłowacja czyni olbrzy ie przy 
gotowania organizacynje do mistrzostw 
hokejowych świata, które odbędą się w 
Pradze w dniach 16—28 lutego, 

Przeprowadzono przeróbkę trybun na 
Zimowym Stadionie w ten sposób, że 
zdolne są one pomieścić teraz 10 ty: 
widzów. , Zalnstalowano specjalne lam- 
py elektryczne o łącznej mocy światła 
60 tys. watłów, co umożliwi dokonywa 
mie zdjęć fotograficznych i filmowych. 
Sądząc z przygotowań, impreza ta po- 
winna wypaść bardzo udanie zarówno 
pod względem , organizacyjłym jak i 
technicznym, 


Lekkoatleci Ł. K. $. 


zgłoszeni do mistrźostw w Olsztynie 

W dniach 8 i 9 lutego odbędą się w 
Olsztynie po raz wtóry po wojnie lekgo- 
atletyczne, zimowe mistrzostwa Polski. 
Olsztyn jest jedynym miastem w Polsce 
pos posiadającym odpowiednią halę, w. któ- 
rej zawody lekkoatletyczne „Mogą by 
przeprowadzone, 

Ww tegorocznych istaa, ach wez- 
mą również Udział lekkoatleci ŁKS. 
Kierownictwo klubu zgłosiło już Pry- 
wera, Rytczaka, Morerównę, Kuciń- 
skiego, Peskównę i Maciszczyka. 

Najprawdopodobniej, Mederówna nie 
będzie startowała w barwach LKS, 
gdyż nosi się ona z myślą wstąpienia 
do AZS. Lecz Moderówna nie otrzyma 
zwolnienia wcześniej, aż sekcja lekko- 
atletyczna AZS będzie adpowiedńia ZOT 
ganizowana i zacznie pracować nA po- 
ziomie. 


BEDE | z 
W Szczecinie obóz 
przedolimnijski tę kolarzy 
"Kolarze myślą o zorganizowaniu spe> 
cjalnego obozu przedolimpijskiego dla 
i zawodników Wybór 
który zawdzięcza go 
i i bardzo serde 


tizowanych w śm SBE w GA mieści 

W tej sprawie jak najdalej idące poi 
parcie obiecał Polskiemu Zw. Kolarskie 
mu Wojewódzki Urząd WF i PW w 
Szczeci 


będą się połykać w ringu, 


obowiązki. — ZZ 


Za pang mii 
kampania na 
Polski a wejś o wej 


r rozpocznie się wielka 
ych drużyn piłkarskich 
ie do Ligi. 


Ostatnio stoczony przez naszych pię 
ściarzy mecz ze Szwecją był: zakontrak 
towany na prawach rew 
lym, że terminu spótkania 
no.  Przedstawie! 
ę, że w Sztokholmie ui 
ść do porozumienia, lecz < 
nie dali jakoś wiążącej odpowiedzi, 

Ponieważ nasz niedawny przeciwnik 
milczy nadal, PZB zaniepokojony tym 

stał pismo z prośbą o-pr śpicszenie 
Wątpliwe, by odpowiedź wy» 
padia po KA Poznania. Należy 
mięta 16, że Szwedom odrazu nie przy: 
padi do gustu termin rewanżu na je- 
sieni. i woleliby przyjechać do, Polski do 
piero w roku przyszłym. Przypisz zal- 
nie tak się też l 

la na pięściarzy 
proszenie od Danii, która 


AnŻoWe: 
le PZB 


wpłynęło za- 
organizuje 


„W prayszid niedziele dn. 26 bm. odbe- 


arskich reprezenta- 


lè = Wybrzeże, czy, 
iik kto chce Łódź — Gdańsk, 
Mecz ten odbędzie się w Sopocie. O 


wnika tó 
na ogół niew. 
laczy nasze ol 
gdańszczan w 


lzkich pięściarzy wiemy. 
Zbyt luźny kontakt 
ęgi, a i do powodzenia 
spotkaniu z Warszawą 
specjalnej wagi przywiązywać nie nale- 
„ gdyż We wa walczyła w drugo» 
inym, a może nawet i jeszcze slab. 
skladzie. 
każdym rązie na naszym Wybrze 
pojawiły się talenty. Przeciwnik 
zatwierdzając termin spotkania, 
aj 
chłopcy 


nasz 
nie podał składu reprezentacji i dzi 


nie wiemy jeszcze z kim nasi 


iarzy KS i 
teź 
K) _prziep. awa do 
y Ostatnio, w Sopocie 
z okazji ROC, rękawic, odbył się 
mecz pięściarski Gdańsk Gdynia, któ 
ry miał charakter raczej propagando- 
Wy, lecz był do pewnego stopnia prze- 
glądem najlepszych sił Wybrzeża. Po- 
nieważ łodzianie będą mieli z niejed- 
nym z nich do czynienia podajemy wy- 


jszą nie będ 


Brużyny rozgrywają 

Nasz sąsiad wschodni wziął się na do 
Dre do H na lodzie. Dałychczas 
gra ta w R byla malo uprawiana i 
na ogół ni Po wojnie spòrt só- 
włeckt zainteresował się nią bliżej i 
"POZA jalni trenerzy 
uktorzy szkołą 
bko powstają i orga 
e zaszła konieczno: 


nizu ją 


przeprowadzenia rozgrywek o mist: 
stwo. 
| Warunki imatyczne są w ZSRR dla 


na lodzie wp 


Poznajmy pięść 


Z kim henda walczyć nasi chłopcy. — bGułańsk—Gynia 9:7 


K musi być klubem 


ANUNT UY MEDEM 
wezmą, udział dwie najlepsze drużyny łó- 
dzkies tegoroczny finalista" mistrzostw 


Szwedzi uporczywie milczą 


Term n rewanżu nieustalony.-Danii odpowiedzi ano odmownie 


narodowy w Kopenhadze 
„m. Dińczykom chodzi- 
rzy, Ponieważ nasze 
absorbowane są te- 


turniej międ: 
z końcem b 
ilo o 6-clu_ pi 
czołowe drużyny 


raz mistrzostwami Polski, żadna z nich 
nie chce słyszeć o oddaniu swych czolo 
wych zawodników, — PZB odpowie- 


dział odmownie. 

PZB wydał zakaz startu tym ;Wwszy- 
stkim pięściarzom, którzy zostali wyzna 
czeni przez kapitana związkowego do 
reprezentacyjnych zespołów na mecze z 
Czechami. Zakaz ten obowiązuje od 
dnia 27 styczħia. 

A więc, w niedzielnych drużynowych 
mistrzostwach Polski Wszyscy wyzna- 
czeni zawodnicy po raz ostatni będą mo 
gli wystąpić na ringu do czasu moczu 
Polska — Czechosłowacja. 


iarzy Wybrzeża 


ólnych walk. 
cj Antkowiak zremisował z 
który ostatnio pokonał Ty- 
w koguciej Kudłasik' prze- 
piórkowej Drąż- 
rundzie zmusił Kol- 
skiego do poddania się, w lekkiej Zie- 
lisk} w trzeciej rundzie. znockautowal 
Sikorę, a W półśredniej Chyla wypun- 
ktował Bellera, w średniej Rojski tylxo 
nieznacznie na punkty uległ Szymaakie 
wiczowi, w półc kiej Dolecki posonał 
Borka, a w ciężkiej miody olbrzym Wy 
brzeęża — Szałkowski pokonal Chistow 
skiego, który przed wojną należał da 
lepszych - zawodników w 
W sumie Gdańsk wygrał 
Ażeby: dać jesz 
wartosci gdańs Z 
Tyczyński, o który mowa, 
kowany na liście najlepszyca ple 
, jakó 8. Drążkowski w kogu- 
ciej figuruje jako 6, Zielińskiego w lek- 


Millerem, 
czyńskiego, 


grał z Wierzbickim, w 
kowski w diugiej 


tej kategorii. 


9:7, 


kiej odnajdujemy na 10 loxacis, Chy- 
chla depse po piętach Olejnikowi i jest 
w swojej kategorii jako drugi, %resz- 


cie przedstawiciela wagi ANO Szy- 
mankiewicza sklasyfikowano | Pią: 
teo. Przedstawicieli wag cięzkch na 
zwisk lista nie obejmuje, 


Hokej przyjął się w Z.S.R.R. 


pierwsze m strzestwa 

ciętnie 5 miesięcy, przy czym nie ma 
lam zmian: atmosi nych. Gdy chwy 
ci mróz, trzyma cały okres zi- 


I 


prze 


mowy, a dla zwolenników sportów zi- 
mowych jest ta prawdziwy 
W przepro yadzanych ostatnio roz- 


grywkach a stwo na czoło Wy- 
biła się drużyna CDKA w swojej .gru- 
pie. Zaźńaczyć ba, że rozgrywki pro 
wadzone są w tr. ech grupach. W dru- 


giej prym dzie Dynamo (Moskwa), 
w trzeciej natomiast Spartak (Mo- 
skwab 


KK PAY YKK Á www 


ZZK wychodzi na boisko 


AKS będzie pierwszym przeciwnikiem. 


— Liga to wielkie 
wszechstronnym 


Po ŁKS, wicemistrz okręgi 


ZGK. 

ile ŁKS, pupil Łodzi, ma już ustalo” 
ną ronom® w całej Polsce, to Z£K, jest 
drużyną „niedoreklamowauną!, drużyną, 
0 której poza Łodzią bardzo mało sią sty- 
szy właściwie. 

Tymczasem piłkarze z ZZK mają iuż 


oraz 


dość poważne osiągnięcia i nie tak bar- 
dzo znów mniejsze niż ŁKS, tyle tyfko, ża 
uzyskane na nieco węższej platformie 


dzial 


o tak zwane derby łódzkie, 
ja lokalne tych największych 


stanowczo, dodatni „dla Kolejarzy. Ostas 
tni mecz, który się odbył na zakończenia 
ubiegiego sezonu. piłkarskiego, zakończył 
się, jak zapewne wszyscy jeszcze pami 
tają, wynikiem nierozstrzygniętym 1 dla» 
tego do pewnego stopnia właśnie pod tym 
kątem widzenia rozpatrujemy szanse ZZK 
w tegorocznych rozgrywkach, 

O faktycznej formie piłkarzy ZZK do 
wiemy się zresztą już wkrótce, Po przer= 
wie zimowej, a właściwie odpoczynku 
świąteczny, Kolejarze zapowiadają pier 
wszy, dość już rychły występ na boisku. 
W przyszy niedzielę, ti. 26 stycznia ZAK 
wybiera się do Chorzowa, do. „łaskini 
i. Mecz ten dojdzie do skute 
ko pod tym naturalnie warmkiern, 
jeżeli warunki/ atmosteryczne i terenowe 
będą odpowiednie. 

Do pierwszego, chociaż tytko prólnsto 
występu tego zawodnicy też muszą być 
do pewnego stopnia przygotowani, Bez 
odpowiedniej zaprawy nie można ukazać 
się na boisku, To też klub, doceniając w 
pelni sytmiację, rozpoczął z YMCĄ partrak 
tacje zakończone powodzeniem, 
k, że obecnie piłkarze korzystają dwa 

y tygodniowo z urządzeń YMCA, prze 
adzałąc suchą zaprawę. . 

Kierownictwo zamierza wzmocnić swą 
pierwszą drużyną nowymi piłkarzami, a 
w każdym razie młodszymi. Starzy gra- 
cze, dobr arze, rmiszą dopuścić 
do swych szeregów Młodszych, ambitniej 
szych, Sz ych, wytrzymalszych wre 
széle, bo Sama tylko rutyną meczów =wy« 
grywać nie będą, Zwrócono uwagę na na 
rybek. 1zie nie wiele „o nim słychać, 
lecz bądź co bądź, sprawa ta jest przed- 
miotem troski klubu í narad. sztabu pił 

karskicgo. Nazwisk się nie podaje, gdyż 
kierownictwo clice przeprowadzić szereg 
prób i na tej podstawie wybrać. najbar- 
dziej wartościowy materia. 

Wielka stawka, jaką jest udział w róże 
grywkach o wejście do ligi piłkarskiej, 
i reprezentowanie piłkarstwa łódzkiego, 
nakłada na ZZK poważne obowiązki na- 
tury moralnej. Zdopiagnie to niewątpilwie 
kierownictwo jak 1 drużynę do w 
nej i pilnej pracy. 

Jesli o najbardziej cksponowanej dru 
żynie w ma ularniejszej dziedzinie 
sportu mówi się i pisze tak niewiels, to o 
innych działach sportu w ZZK tym bar- 
dziej złucho, Ostatnio, dała “o sobie zuak 
życia sekcja piłki ręcznej, swym udzia: 
łem w mistrzostwach okręgowych. 


A.prze! tyle innych jeszcze dziedzin 
sportu w ZZK odłogiem, Weźmy dla 
pr boks, lekką atl 


kładu as M 
Z 


mając do d 


zycji Eni A rezerwiiar ludzki, powie 
nien stanowczo dążyć do tego, by stać 
się klubem ws nyin, bo tylko tas 


ki klub ma racię bytu i zapewni. kolejar- 
skiej braci możliwość - kultywowania 
sportu, 


Str 8 
Dokąd dziś pójdziemy 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
uL Stetana Jaracza 27 
Dziś przedstawienie zawieszone z powodu 


głosowania. 
Od poniedziałku dn, 20 bm. „Krakowiacy 


1 Górale”, 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

M. Daszyńskiego 34 z 

Dziś o godz. 19,15 ostatnie przedstawienie 
współczesnej ko.1adii trancuskiej „SPOTKA. 
NIE” J. Anaulih'a w premierowej obsadzie, W 
środę dn. 22 stycznia 47 r, premiera sztuki Ta 
deuszu Gaycego „! OMER i ORCHIDEJA”. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ui, Listopada 21 

Dziś przedstawienie zawieszone z powodu 

głosowania. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUINIA* 


Dziś dnia 19 stycznia przedstawienia za- 
wieszonę. 

Jutro dn. 20 stycznia w dalszym ciągu pię 
knu opetetka „Hrabia Luxemburg”, 


GONG POŁUDNIOWA 11 
Ż powodu prób, tedir nieczynny. Premiera 
22-90, 
a 


1542 


SE 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
Dziś Teat: nieczynny. 


We wio ek dnia 21 bm, premiera komedii 
Hennequina i Vebera pt 


„PANI PREZESOWA” 


w opracowaniu 1 2 piosenkami Jerzego Juran 
dota z muzyką Franciszki Leszczyńskiej 1 Mie 
czystawa Porwita. z udziałem całego zespołu 
„Byzeny”, Reżyseria: Stanisława Porzaqowska. 
Dekoracje i kostiumy: Jan Rybkowski 1 Ma- 
tian Stępień. 1651 


MAJSTRA SZNYCIARSKIEGO 
do labryki wyrobów galanterli, meta- 
Towoj poszukuje się na dobrych warun 
tach. Oferty szezogólowe prosimy skła 
da 


GWARANIOWANA — najlepsza — 
1 najtańsza pasta do podłóg tylko 


„RO BOT" 


m P.T. Mistrzów kamaszników 4 szew 
sów! Kauczuk lo tylko 


„CYKLOP" 
Wylączna sprzede* L. Rożniecki, Łódź, 
wska 31, tel. 216-57 1449 


CZŁONKOWIE ZW. ZPW. PRACOWNIKÓW 
f Robotników Przem. sniekcyjno-Odzież. wy; 
powiedzieli się za Biokiem Demokratycznym 
1 w dniu 19.1.47 głosują na listę Nr 3, 1658 


PIE RREA OTW Z R OPRZE ODT ETA 
e 


EXPRESS ILUSTR 


ODDK 6) Gi OSZENIA DROBNE im |7 


MINY Lekarze Wt 


NAMI Kupno — sprzedaż Muimi 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
Porady ambulatoryjna i comowe lekarzy spe- 
cjalistów, przyjęcia 10—19, tel. 216-48. 189, 
Dr med LUTOWIECEI JERZY, choroby skórne 
1 Weneryczne, Legionów 8, przyjmuje 3—6, 
tel. 156-10. 87 
Dr JAN FALKOWSKI, chirurg -niolog, specja- 
lista chorób nerek, pęcherzu, dróg moczo- 
wych. Piotrkowska 23—4, (3—4) tel. szpitalny 
250-70, gabinetu 191-88. 150 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych I seksualnych, przyjmuje od 3 do 5 
Kopernika 6, tel. 186-00. 34 
Dr med. I VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych i akuszer, przyjmuje ul. 
Narutowicza 4, tel. 260-92. 83 


Dr. KOWALCZYK JERZ! oby rne i we- 
neryczne, przyjmuje Zeromskiege 4l—l, 3—6. 
Fel. 150-53, 90 


Lekarz-dentysia ZOFIA BALICKA Przyjmuje 
od 10 — 18 i od 16 — 18. Moniuszki 11, II pię- 
tro, tel." 151-15. 93 
D; med SIENKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-wenerycznych, Przyjmuje ul. Kilińskie- 
go 182 godz. 12—2, 4—8. 86 
Dr. LEŃCZEWSKI — choroby kobiece I aku- 
szeria, Sienkiewicza 51, godt. 8.7 tel. 181-47 

589 
Dr. LOZA EMIL, spocjaiiste chorób skórnych, 
wenejyczeych, przyjmuje od 3—6, tel. 179-56. 
Sienkiewicza 34 91 
Dr. med, MIBSKI IGNACY akuszeria, choroby 
kobiece. Zeromskiego 37 tel *'257-28. 1469 


MEBLE — Sprzedaż — Kupno — Zamówienia 
— Zamiany. Łódź, Piotrkowska 275. Galar i 
Besnacki. 120 
OKAZJE. Dom — centrum Łodzi, dom na przed 
mieściu, plac centrum, plac Jullanowie, nieru 
chomość przemysłową spstedamy, Plac Wol- 
ności 6 m 4 godziny 11—1, 4—6. Biuro pośre. 
dnictwa. 1094 
MEDALIK, łańcuszki wszelkie wyroby ziote 
i srebrne najtaniej poleca „OKAZJA”. Klliń- 
sklego 4. 1508 
PIES ŁAŃCUCHOWY owczarek do sprzedania 
wiadomość, Ruda Pabianicka, Uroczysko 1. 
(Zielona) 1494 
KUPIĘ wózek spacerowy w dobrym stanie 
Jub zamienię głęboki na spacerowy. Wiado- 
mość Brzeźna 12 — 8 Rzewuska. 1492 
SREBRO zloto — złom kamienie wziachet- 
no. Kupuję placi najwyższe ceny. Zakład 
Zegarmistrzowski „Omega”. Piotrkowska 4. 

536 
SPRZEDAM iesorkę na balonach, Napiórkow 
skiego” 128, Przybyszewski. 1498 
FOTOAPARAT, BRYLANT, lornetkę, projokiet, 
znaczki filatelistyczne, zloto, srebro kupuje 
płacąc najlepiej „Okazja” Kilińskiego 47. i 

150 


POŃCZOCHY gazowe, jedwabno, Najtańsze 
źródło, największy wybór. „Wiślańska” Plc. 
1496 


trkowska 38. Ar 
MOTOCYKL nowoczesnej konstrukcji ów 
żutki do 125 cm. Kupią — zapłac= każdą ce- 
nę, telofon- 183-65. 1098 


LEKARZ DENTYST.. Tadeusz Miniz, Leczenie 
chorób zebów, jamy ustnej, zęby sztuczne. 
Południowa Ni. 46, Przytmuje. Teleton 268-91; 

151 
Dz. modycyny ANTONI MAJEWSKI chołoby 
kobiece i wewnętrzne, od 3—6, Legionów 1/3 
m I Telelon 218-82, 
Dr KOWALSKI MIECZYSLAW, specjalista cho- 
rób skórnych í wenerscznych, Al 1 Maja 
Nr 3 przyjmuje 8—10, 3—8. 141 
Dr. TADEUSZ CHĘCINSKI, asystent szpitala 
$kórno-wenerycznego św. Marii Magdaleny, 


j| przyjmuje 4—6, Piotrkowska 187, tel. 208-11, 


140 
DR ZOFIA SKONIĘCZKA, lekarz szpitala Ko- 
hanówka. Spec. chorôb nerwowych przyjmu 
je 4—6. Piotrkowska 16, let, 276-43, Leczenie 
elekttowstrząsowe, 341 


Dr JERZY HORECKI »pocjalista chorób żołąd= 


j|ka, kiszek, wątroby, Naruiowicza 35, przyj: 


muje 4—6, tel. 206-09. 97 
Dr. med, ZURAKOWSKI specjalista chorób 
skórnych,  wenerycznych  moczopłctówych 


Flotrkowska Ni 33 godz. Zl—l 1,3—5%% 96 
Dr. BATAJ-ZUBAKOWSKA specjalistka chorób. 
skórnych, weneryczny:h u kobiet, kosmetyka 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje sto- 
lamia Krasickiego 3 przy Rzgowskiej, Przy. 
stanek Piaseczna, 

SPRZEDAM obraz Grubińskiego „Zima” rozm. 
130x80, Wiadomość ul. Si akiewicza 89. Za” 
kład Pogrzebowy. 1490 


klad Pogrzebowy. | m 
1 | ADIO super sprzedam, Południowa Nr 20 m 


Bla. Wiadomość do godziny 18 więcz. 1491 
PIEKWSZORZĘDNY radiocdbioinik dla znaw- 
cy firmy „Elektritt" — „Allegro” „Fidello" — 
„Etoica” lub równorzędny natychmiast kupią 
— dobrze zapłacę, tel. 189-65, 1097 
PRZEDSIĘBIORSTWO przemysłowe, handlo- 
wo, dom, willę plac, ogrodnictwo, gospodar- 
stwo rolne kupimy — sprzedamy. Co AR 
two. Plac Wolności 6 — 4 godziny 11 — 

4—6. 1309 
ZEGARKI, KINOKAMERY, fotoaparaty znacz- 
kl fllatelistyczne, najtaniej poleca „Okazja“, 
Kilińskiego 47. 1504 
SAMOCHÓD trzytonowy, chodzi, dobre ogu- 
mlenie, matki „Borckward” z papierami. sprze 
dam telefon 216-57. 1489 
NARCIARZE! Smary = Kiki — kostiumy — 
nary dostarcza: F-a jan Pujdak 1 S-ka. 
Piatrkowska 83 tel, 126-62. 860 


Nr 18 


WYTWÓRNIA swe ôw pizyjmie powierzoną 
przedę na 6, 8 1 % Łódź, Chojny, Trębacka 
\ 1414 

PAVIE się moly szpie Do odebrania 
Śródmiejska 28 — 4a. 1420 
ZGINĄŁ dnia 15.1. w okolicy ul; Nrutowięza, 
Kopcińskiego, Tkackiej, mały piesek, biały, 
kudłaty 'wabi się Loczek: Znalazca proszony 
jest o przyprowadżenie go, za sowitym wyw 
nagrodzeniem na ul. Brzozową Nr. 6 Portier. 
nia — lub ul, Tkacka 11. 1519 
ZAGINĄŁ dnia 13 stysziu o godz. 6 wieczór 
pies szpic młodł Biały m Iò 481, ktoby wie 
dział gdzie sią znajduje lub przechowuje, pra 
szony jest o sawiado:nenie ze wynagrodze- 
niem Czerwona 1 m 9. 1852 
NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
usrkodzoną garderobę. Łódź, Śródmiejska 29 
2 1 
161.47 zgingi pies wilczur ciemno-szary w 
kagańcu, przy rogu ul) Gdańskiej I l-go Ma- 
ja, proszę o żwrot za wysokim wynagrodze- 
niem — Al. l.go Maja 8 — 19 Z. Różański, 
1624 

POSZUKUJE się pieska małego buldoczka do 
suczki rasy francuskie), najchętniej czarnego. 
Łaskawe zgloszenia, Łódź, Pomorska 116 
Langer. 1625 


PCHA, AAPORTK ZE, ŻY 
iii Zaofiarowanie pracy miu 


DRYKIER potrzebriy na stałą pracę, warunki 
do umowy. Wytwórnia Wyrobów z Blachy, 
Łódź Praska 9. dawniej Warszawska, tel. 
140-37. 1506 
ZDROWA, czysta panienka potrzebna do zio 
cka. Zawadzka 34 m 8. 1540 
MASZYNISTKI dobrze pi zące na maszynach, 
ze znajomością księgowości potrzebne. Zgło. 
szenia osobiste z podaniami, życiorysem 1 
podaniem referencji do Centrali Zbytu Pro- 
duktów Przemysłu Węglowego w Łodzi, ul. 
Daszyńskiego 20 m 6 (pokój Nr 3). 1508 
ŁÓDZKA FABRYKA KAPFLUSZY poszukuje na- 
wijarek (wiklerki), Zgłaszać się w godz. 8—16 
do Wydziału Personalnego Targowa 2, 1507 
POTRZEBNY piqkiykant ze znajomością ole- 
ktrotechniki do pompowania i wypalania 
żarówek, Kondydaci z ukończoną szkołą pow 
szechną, którzy mogą uzupełnić wykształce 
nie w szkole zawodowej wieczorowej, mogą 
się zgłaszać z podaniem, krótkim życiorysem 
1 odpisami świadectw szkolnych „do tabrykt 
żarówek „Volta” w koā: ut, Kilińskiego 126 
oA dnia 20 bm, w godzinach od 9 rano do 
$ peol Zgłoszenia z prowincji przez pocztę. 

___1628 
POTRZEBNY chłopiec 18-letni do żakładu bla 
charskiego Piotrkowska 85. 1627 
POTRZEBNA wykwalifikowana okspedisnika 
do sprzedaży wądlin 1 mięsa, Zgłaszać sią 
pod adrós F-ma Karbowy Feliks Ska. Legio 
nów 12 tel 264-62, 1628 


mu Poszukiwanie pracy Iii 


lekaiska. Piotrkowska Nr. 38, godz. 12—1 1 


3—5": 36 
Dr BEICHER Spocja sia chorób wWeńetycz: 
mych Południowa 26, p.zyjnuje 2 -5. 32 


MEBLE sypialnie, stołowe, tapozany, sztuki 
pojedyńcze, gotowa 1 na, zamówienie oraz 
na składzie meble błurowe. Poleca Izdebski 
Piotrkowska 31 m. 2 tront i piętro. 584 


DR. ŚWIĘGIŁO ADAM, Choroby kobiece I aku 
Zawadzka 28, godz, 
(KOŁAJ BORNSTEIK zenia, ginek 

logia, Traugutta 9, 156. 
Dr, Ł. RÓŻYCKI specjalista chorób kobie- 
sych i akuszorli ul, Legionów 9 tel. 166-29, 
pizyjmuje 1—6. 100 
Dr JERZY LUSZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria przyjmuje od 4—6 legionów '$ 
m 6, tel. 203-78. 157 


MMA Nauka NM 


- SEKRETARIAT Szkoły Przysposobienia Adm. 


Handlowego, Andrzeja 4, przyjmuje zapisy 
na nowe. Kursy Aqdministracyjno-Handlowe, 
ksiągoweści (wyższy 1 początkowy). 
grafii, maszynopisania, rachunkowości i ko- 
respondecji. 1054 
Z POLSKIEJ YMCA. W środę, dnia 22 stycz- 
nia zb. o godz, 18-ej w Sali Gzytelnianej Pol 
skiej YMCA — ul, Moniuszki 4a, odbędzie się 
odczyt prol. St. Pełki-Pelińskiego pil: „Czło 
wiek w wiele parapsychologii” Wstęp zł, 
20— - 1641 
KURSY Gemiralnego Związku Stenograiów i 
Masżyniste: Rzeczypospolitej Polskiej przyj- 
muja zapisy*na sionogtafię, księgowość, ma 

sanie. 1642 


steno- 


szyn 


2 GzNTRKLNY Związek Stenografów i Maszynie 


tek Rzeczypospolitej Polskiej, Kilińskiego 50 


Dr LIDO ALEKSANDER choroby dszu, gardła 
1 nosa, Daszyńskiego | Od 8—10 1 4—6 po 


poi, Telelon 101-5), s61 
Dr. RATAYSKI WITOLD chirurgiczne i kobie- 
ce Andrzeja 7 od 4-7. 592 


Dr mec M. ZAURMAN, specjalista chorób skór 
rych i wenerycznych, pizyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot d. 153 
Dr ANNA RACHWAŁOWA choroby kobiece, 
wewnętrzne, żylaki, przyjmuje od 1 — 2, 3 — 
5, Sienkiewicza 37 m 15 tel. 141-40, 1282 
DR. HENRYK PKOCHACKI, spocjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legionów 17, przyj- 
muje 3—6. 352 
Dr. med, WOYNO H. spe jalisia chorób wene- 
tycznych i skórnych, Pomorska 7, od 3 — 6 


SPRZEDAM pianino krzyżowe Jaracza 5 m 7 
1 p. ftont od 10 — 1 godz. 1608 
FILATELIŚCII Znaczki pocztowe duży wybór. 
Kupno — sprzedgż, Piotrkowska 111 w pod- 
wórżu. 1609 
SPRZEDAM 3 konie polnej krwi ang. 3, 4. 5 
lat, Wiadomość: Zagajnikowa 39, 1610 
GROMNICE po cenach przystępnych poleca 
Brzezińska 3 sklep. 1611 


KSIĘGOWY „bilansista naczy Í przygotuje 
kandydata do pracy na stanowisku pomócni- 
ka księgowego, Wiaaomość w Administracji 
pod „Nauka księgowości”, 1630 
URZĘDNICZKĄ ze znajomością buchalterii i ka 
sy poszukuje posady od 15 — 22, może być 
także do dzieci, Łas} -we zgłoszenia do Adm. 
Expressu dla „Łwowianki”, 1831 
GOSPODYNI, kucharka wykwaliiikowana po- 
szukuje pracy. Kilińskiego 17 m 25, 1640 


im Zagubione dokumenty im 


Z MASZYNY czapnicze, mereżkazkę, sprzedóm 
Brzezińska 3 sklep. * 1612 
LINKS przyjmę robotę z powierzonej przędzy, 


Oferty „ósemka”. 1613 
MW Różne mim 


HAFCLIRKA maszynowa wylicnuje wszelkie 
hafty, monogramy, apl'kacje oraz przyjmuje 
męskie koszule do szycia, Ceglana 8a m 4. 
(prey Bałuckim Rynku). 1556 


*ZAGUBIONO dowód osobisty' | kartę zwolnie- 
nić z wojska na nazw. Wożuidk Waclaw, wieś 
Wiikucia gm. Ciosy pow. Brzeziny. 1424 
ZAGUBIONO leg. tramwajową na nazw, Polli 
Wiktora, Karola Mit ki 7. 1645 
ZAGUBIONO legitymację tramwajową na naz 
wisko Kołodziejczyk Helena, Limanowskiego 
81. 1648 


MMM Lokal e Iii 


SZYJEMY koszula męsk e pojedyńczo i tuzi- 
nami, Łódź Pabianicka 247 m 1. 
UWAGA: Zdjęcia legiiymacjne najszybsza i 
najtaniej w Automacie. Fotografa na uroczys 
tość zamówisz tylko Narutowicza 8, — 1418 
ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu- 


POP. 1586 | ię w tym samym dmu, Legionów 1. 41 
BKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abiiurentka | ARTYSTYCZNA GEROWNIA, reperazju uszko 
Warszawskiej Kliniki prot. Gromadzkiego | dzonej garderoby, Szczęsna Jadwiga, Po- 


przyjmuje Zachodnia 52, Teləfon 151-75. 251 


morska 44, m. 35. 409 


AKUSZERKA Wojiasiewicz, abiturientka War- 


4 Piotrkowska 83 wi-yła biegłych sienogra- | szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
tów na kongresy, zjazdy, posiedzenia. 1643 | przyjmuje — Pomorska 43, 102 
REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI Adres Redakcji i adminietrecji: 


D—097 


(W numerach niedzieltych i świqteczuych == 


GEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby 
Elektryczne podnoszenie oczek, Śzoiinowa 
Piotrkowska 30. 39 


Łódź. ul- Piotrkowska 102a.. Teletony 129-13, 137-47 


fiedakior przyjmuje couziennie od godziny 15—18, telelon 112-60 


1417] 


POSZUKUJĘ pokoju niekrępującego. Cena obo 
jetna, Wiadomość tel, 260-87 do godz, 10 
tano ~ 1554 
POKOJU z kuchnią lub bez, może być z me- 
biami poszukują. Pośiednictwo wynagrodzę, 
Cegielniana 14 m 43. 1632 
MŁODY lekarz z żoną poszukuje pokoji u 
kulturglnej rodziny, bez kuchni z używalnoś. 
cią lazienki. Zgłoszenia pod „EW 1683 
POSZUKUJĘ | — 2 pokoje z kuchnią w śród: 


mieściu — woda, Wynagrodzę damskim zło: 
tym zegarkiem. Ewent, koszty zwrócę. „Repa. 
triant”, 1684 
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